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Zbyt ae klęskę ponieśli tenni- 
siści polscy na mistrzostwach 'Warsza- 
wy, aby nie probować jej -pomścić 
jaknajprędzej, Logja skorzystała więc 


z tego, że Tłoozyński i J. Stolarow į 


powrócili do Warszawy z Kopenhagi 


i przeciwstawiła im w środę triumfa- 


torów mistrzostw stolicy. 

Rewanż udał się jednak tylko poło- 
wicznie. 'Tłoczyński zmusił do kapitu- 
lacji mistrza stolicy, Czecha Malecka, 
Stolarow uległ jednak / vicemistrzowi 
Sibie, a wraz z Tłoczyńskim,w 'dou- 
blu zdumiał publiczność słaba .grą. 
Nikt doprawdy nie może zrozumieć 
w jaki sposób” double „ten mógł stawić 
tak wspaniały opór doborowej parze 
duńskiej, Dla Malecka i Siby, którzy 
ani nie są z sobą zgrami, ani nie przed- 
stawiają wysokiej klasy, Polacy nie 
byli, przeciwnikiem poważnym. 

Tłoczyński 
jako singlista podobał się ogólnie. Im- 
BŚ przedewszystkiem jego spokój 

i panowanie w najcięższych chwilach, 
oraz wytrwałość z iaką atakował po- 
czątkowo bezskutecznie słabe strony 
Malecka, wierząc, że.ostatecznie zmu- 
si go do kapitulacji. Świetna była je- 
go regularność i bezbłędność gry, do- 
Skonały serwis. Brak mu było dwu 
rzeczy: umiejętności kończenia pilki z 
głąbi kortu, wskutek czego nie umiał 
często zebrać plonu własnych dosko- 
nale przygotowanych akcyj ofensyw- 
nych, i gry przy siatce, gdzie od- 
dawal pki za krótkie i za mało pla- 
sy want, 

J. Stolarow 
mial slaby dzień. Dość regularny na- 
wet z głębi kortu, przestrzeliwał wic- 
le piłek prostych i łatwych, których 
odbicie nie było sztuką. Udało mu się 
parę pięknych strzałów, parę smeczów 
zawiodła jednak znacznie większa ich 


ilość. 


Sibe zdobywał punkty prawie 


SIBE (PRAGA) 
dzięki swej regularności nie przegrał | 
ani jednego spotkania z Polakami. 
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wyłącznie z błędów przeciwnika, 

nie zasługą własnych akcyj. 
Double polski 

grał bardzo źle. Zawiódł przedewszyst 

kiem Stolarow, który począwszy od 

returnu a skończywszy na siatce po- 


czyński zdenerwowany niepewnością 
partnera zaczął potem grać tak, jakby 
„był sam na placu. To też w drugim 
isiecie nie było już wogóle walki, a 
| Czesi zbierali spokojnie plon nieporo- 
zumień i błędów Polaków. 
Malecek 

| pokazał na meczu z Tłoczyńskim Iwi 
|pazur. W pierwszym. siccie 
| wprost doskonale. Wytrzymał on cią- 
| głe ataki bekłendu i potem kończył 
piłkę pięknym slajsem z prawej, na 
który Tłoczyński nie znażdował naj- 
,częście odpowiedzi. Czech, ruchliwy, 
| szybki i regularny, o dobrej i pewnej 
i siatce zdawał się być nie do pokona- 
|nia. Wykorzystywał on w lot każdy 
| najdrobniejszy błąd Polaka, i tem prze 
|dewszystkiem górował nad nim. Nisz- 
jczycielska robota Tłoczyńskiego dała 
„mu się jednak we znaki. coraz czę- 
i Ściej piłka więzła w siatce, coraz czę- 
|ściej osadzały go na miejscu wspania- 
łe minięcia lub crosy Polaka. W dra- 
gim secie Czech był o włos od.zwy- 
cięstwa, w trzecim nie egzystował nie- 
mal na płacu. 


| Mecz ten w każdym razie na długo 
| zostanie w pamięci widzów. Prowa- 
„dzony w atmosferze niesłychanie za- 
ciętnej walki o każdą piłkę, przyniósł 
triumf lepszych nerwów, większej siły 
woli no i nieskazitelnej techniki gracza 
polskiego, który zwłaszcza w defensy- 
wie nie miał słabych stron. 
Sibe 
' okazał się znów pracowitym i popraw 


STOLAROW 
nie potwierdził swej dobrej iormy w 


doublu. = 


| 
| 


MISTRZOWIE TENNISO WI 
Sibe i Malecek (na lewo) zagarnęli wszystkie najwyższe tytuły: stolicy. 
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I WARSZAWY 


a|nym rzemieślnikiem tennisowym, któ- | ma na sucho. Po chwili Czech prowa- 


ry cierpliwie czekał aż jego przeciw- | dzi już 4:0; odrazu widać. że Polak 
nik zrobi błąd. Grał nie ofensywnie, | nie test w formie, wydaje się być 


ale skutecznie. W paru. momentach 
Stolarow wykazał coprawda swą wyż 
szą kłasę, w większości jednak był du- 


pełniał szereg rażących błędów. Tło- | Żo gorszym graczem. Zadziwiło u Cze- 


cha, który w doublu był naozół slaby, 
świetne odbicie piłki serwisowej. 
SIBE — J. STOLAROÓW 6:1, 7:5. 


Stolarow serwuje i przegrywa ge- 


W mistrzostwach tennisowych Fran- 
cii padły pierwsze rozstrzygnięcia. 
Grę podwójną wygrałi Amerykanie: 


grał ,Lott, van Ryn, bijąc Kirby, Farquhar- 


sona 6:4; 6:3, 6:4; w półfinałach Yan- 
kesi wyeliminowali Anglików Hughes, 
Perry 4:6, 6:1, 6:2, 7:5, a Afrykań- 
czycy — Austina, Kingsleya 10:8, 6:3, 
6:4. Borotra, Boussus przegrali 


zmęczony, daje dużo, autów' zarówno 
przy Siatce'jak i z głębi kortu W pią- 
tym gemię, Stolarow pokazuje Iwi pa- 
zur, mija ładnie Sibę przy siatce pił- 
kami wzdłuż linii. Na tem icdnak się 
kończy jego. pokaz, umiejętności w tym 
secie. 

Drugi set zapowiida'się bardzo in- 


ćwierćfinale- z- Hugliesem, Perrym. 

Grę mieszaną. wygrali Nuthall, Spen- 
ce, po zwycięstwie nad parą: Shepperd, 
Austin 6:3, 5:7, 6:3. Grę podwójną. pań 
Bennett, Nuthall. 

W grze poiedyńczej Kehrling poko- 
nał Oliffa 4:6, 2:6, 6:1, 6:0, 8:6; :Sato- 
Buzeleta 6:2, 6:3, 7:9, 6:4. Stefani — 
Aschliman 6:4, 6:1, 6:3. Cramm — 
Plaixa 8:6, 3:6, 4:6, 6:1, 6:4. 


"Najbiższe mecze ligi 


Niedziela d. 31 maja posiadać będzie 
dla zwolenników piłki nożnej znaczenie 
podwójne. Oprócz cotygodniowych 
wzruszeń jakich dostarczają mecze: li- 
gowe, wynik gier Warszawiąnki z Cra- 
covią w Warszawie, Warty z Garbar- 
nią w Poznaniu, Pogoni z Czarnymi 
we Lwowie, Ruchu z Legią w Katowi- 
cach i Wisła — Lechia w Krakowie, 
posłużą również jako ostateczny wskaź 
nik dla naszych czytelników interesu- 
iących się Olimpijskim Konkursem pit- 
ikarskim „Przeglądu Sportowego”. 

Tylko z nadsyłaniem kuponów po tei 
niedzieli trzeba się spieszyć, gdyż. już 
4-20 czerwca mamy mecze wchodzące 


„Jw skład konkursu więc 3-go o gódz. 


24-0i przyjmowanie kuponów będzie 
definitywnie wstrzymane. 

Historia walk Warszawianki z mi- 
strzem Ligi wykazuje jak widać z za- 
łączonej tabelki stałe obniżanie. wyni- 
ków drużyny warszawskiej. Zeszłorocz 
ne porażki 1:3 1 0:3 nie byłyby zbyt 
groźne dla białoczarnych, wobec słabej 
formy krakowian, gdyby. nie fakt, że 


Warszawianka znajduje się również w 
formie nieciekawej. To też mimo wszy- 
stko spodziewać się należy jej porażki. 

Mecz Warta — Garbarnia w Pozna- 


Niedzielne 
rywalki 


aa 


Warszaw. — 2:2: Vala, k 
Cracovia | 1:1 0:2 | 0:3 i 

Warta— K 

PX , Garbarnia 

Pogoń —. 18 | 40 20 0:0. h 
Czarni 3:0 0:1 | OW IPAE h 

CRN A <3; |ca| z1 BOA M Aig 
Legja dabe Asa ETa y 


w Krakowie niema 


1927 | 1928| 1929 | 1930 


niu nie zapowiada się dla gospodarzy 
zbyt pomyślnie. Wanta- jednak na 
własnym gruncie jest groźna dla naj- 
lepszego nawet przeciwnika. Jest. to 
"zresztą jedyny atut przemawiający 
przeciwko teoretycznie pewnem zwy- 
cięstwa drużyny krakowskiej.  “ 

Wielkie derby Lwowa Pogoń—Czar- 
ni są spotkaniem pelnem uroku, emocyi 
i niespodzianek. Czy eks-mistrzowi 
Polski uda się w rb. zrewanżować na 3 
punkty stracone z Czarnymi w sezonie 
ubiegłym — trudno przewidzieć. 

Spotkanie Ruch — Legja zwłaszcza 
na Śląsku kończy się również często 
nieoczękiwanetni rezultatami. Teoretycz 
nie sądząc po ostatnich meczach obu 
zespołów, wojskowi mają wszelkie da- 
ne na zwycięstwo. Czy szans tych nie 
przekreśli icdnak pzzysłowiowa: zacię- 
tość ślązaków na swem boisku — to się 
dopiero okaże, i 

Ostatni mecz dnia Wisła — - Lechia 
jeszcze . historji. 
Wspaniała forma. leadera Łigi i umie- 
jętność Wisły, wreszcie własne boisko 
zdają się jednak wykluczać wszelkie 
niespodzianki, zwłaszcza po miażdżą- 
cej klęsce 0:8 zadanej ostatnio we Lwo 
wie Lechii przez Wartę. Ś 
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zw ycięs 


Na zdięciu doskonali: Czesi w czasie jedn ego z meczów gry: podwójnej. 


teresująco. J. Stolarow gra bardzo do- 
brze i widać wyraźnie jak niewiele 
potrzeba, by pokonać. Sibę. Polak pro- 
wadzi 1:0, potem jest 1:1: znów pro- 
wadzenie do stanu 4:1 przypada Stola 
rowowi. W tym czasie Sibe jest bez- 
radny 'wobec doskonałych drajwów 
Polaka, jak i skutecznych zagrań przy 
siątce. Potem jednak: przychodzi kry- 
zys Stołarawa,: Czech. zdobywa dwa 
gemy; jeszeze jeden zryw: Polaka, dwa 
piękne. ataki przy. siatce; stan 5:3 i 
koniec. iSibe. zdobywa: cztery gemy, 0- 
statniego na sucho: : 


TŁOCZYŃSKI — MALECEK 
2:6, 8:6. 6:1. 


Malecek serwuje i oddaje gema, za 
chwilę jednak pada wyrównanie, a na 
wet-prowadzenie zdobywa Czech 3:1. 
Gra 'on Świetnie, niemal bezbłędnie. 
Tłoczyński szuka jego słabych stron 
ustawicznie i'nie znajduje ich. Co chwi 
la slajs, cross albo siatka przysparza 
punkt. Czechowi. W piątym gemie pa- 
rę 'draiwów Czecha więźnie w siatce 
i Tfoczyński zdobywa ostatnią grę w 
tym secie, Na Polaku znać wielkie zde 
nerwowanie, zączyna grać ryzykane- 
ko; rezultat — szereg autów — i stra- 
cone gemy. Seta zdobywa Cacal pięk- 
nym drop-shotem, 


W. drjigim secie. Tłoczyńsi zaczyna 
systematycznie atakować bekhend Ma 
lecka. Widząc bezowocność ataków z 
głębi kortu, Polak cofa się do niszczy- 
cielskiej defensywy i Czech. coraz czę 
ściej bywa wyłprowdazony z równo- 
wagi. 


Prowadzimy: 1:0, potem 1:2, 3:2, 4: 


Malecek wyrównywa na 4:4 i -zdoby- 
wa nawet prowadzenie 5:4. 
HE i 
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Tłoczyński bije Malecka 
Jędrzejowska-Ryan w Paryżu. Hazenistki polskie w Czechach. Kongres FIFA w Berlinie 
W tym numerze ostatni kupon I-go konkursu olimpijskiego o nagrode 500 zł. Głosujcie! Wszyscy do urn 
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W tym krytycznym momencie wy- 
chodzą na jaw 

walory psychiczne Tłoczyńskiego. 
Kryzys nerwowy przeżywał raczej 
(jego przeciwnik. Nie dochodzi nawet 
mimo serwisu do meczbolu gem 
wyrównujący jest suchy. 

Teraz już Polak nie oddaje prowadze 
nia — 6:5, potem 6:6, znów 7:6. Ma- 
lecek dwa razy psuje przy siatce E: 
twą pilkę. 

Setbol, 


to wspaniałe 
„ krótkie spięcie s 
przy siatce i nieprawdopodobne odbi- 
cie przez Polaka piłki w- niebronione 
miejsce placu. 

W trzecim secie Tłoczyński panuje 
nad sytuacją całkowicie, zwłaszcza, 
że niektóre orzeczenia sędziów linjo- 


wycli wyprowadzają Malecka z rów- 


nowagi. Polak prowadzi 2:0, potem 

1, demonstruje parę świetnych cros- 
sów, prowadzi grę dużej klasy i wy- 
grywa set 6:1. i 
MALECEK. , SIBE — TŁOCZYŃSKI 

STOLAROÓW |. 6:3, 6:2. 

Odrazu rzuca się w oczy słaba: gra 
J. Stolarowa; serwuje on słabo, psuje 
wicle piłek z returnu i zawodzi usta- 
wicznie przy siatce. Tłoczyński nadra- 
bia braki przeciwnika, ale też nie bły- 
Szczy taktyką. 

Czesi spokojni, nie błyskotliwi, ale 
skuteczni prowadzą 3:1, potem 3:2, 4:2 
(zacięta walka) 4:3, i 6:3. 

W drugim siecie Tloczyński w zby- 
tku ambicji zaczyna grać zbyt indywi- 
dnalnie, nie dopuszcza PARA do 
glosu, Czesi prowadzą 2:1, potem 5: p 
w siódmym genie, w chwili gdy Pola- 2 
cy zdają się być żupełnie wykończeni, 
Czesi oddają bez walki gema, ale już 


osłatniego. Set 6:2 pieczętuje ich zwy- 
cięstwo. 


MALECEK. (PRAGA) 
zademonstrował na meczu 
s „Czyfiskim porywającą 


IGNACY TŁOCZYŃSKI 
- zmusił do. kapitulacji 13-cią rakietę Czechosłowacji — Malecka. 
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Ei Mecze ligowe | Kto wygra? 
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- PRZEGLĄD SPORTOWY 
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Sobota 30 maja 1931 roku . 


Głosować! Wspomóc fundusz olimpijski! 


fatni 


wytnij, wypełnij, załącz 1 zł. — a możesz wygrać 500 zi. 


Kto z czytelników zapomniał | czając w kopercie 1 zł. znaczka-| leży napisać wyraźnie: Konkurs | 


cierały do Polski wiadomości o 
triumiach barw ojczystych na 
stadjonie olimpijskim w Amster- 
damie? 

Kto nie pamięta 

uczucia dumy 

na wieść, że sztandar Ploski tri- 
umfował nad znamionami reszty 
Świata? 

Kto wreszcie nie chciałby, 
wzbraniał się, czy też wahał 
przyjść z pomocą olimpijczykom 
w chwili, gdy mają stanąć do 
walki z potężnymi przeciwnika- 
mi na końcu drugiej półkuli? 
kuli? 

„Przegląd Sportowy“, chcąc 
pogodzić i 

miłe z pożytecznem, 

rozpisał trzy tygodnie temu pier 
wszy konkurs z cyklu „odgady- 
wań wyników“, przeznaczając 
czysty dochód na rzecz funduszu 
olimpijskiego Pol. Kom. Ol. i da- 


„Nr. 43 


kupon konkursu „Przeglądu Sportowego” 


W numerach poprzednich wy | czem konkurs polega. W dwu sło| stępująco: 


o radosnych chwilach, kiedy do| mi pocztowemi. Na kopercie na-| Olimpijski. |łuszczyliśmy szczegółowo, na| wach sprawa przedstawia się na 

| 38 meczów c a z A Ko i = a dd E > z 
a Bac LM BER Do) BB ZS U RO es Og AG PCIM BA CB Bd Gi $ 

1| Wisa T 34 | 4:1 1:2 | 0:0 | 4:1 | 5:1 | 5:2 7 5 1 1 22 8 | 1i 3 
2| Ruch 3:0 3:25 |m1ĘR>| 4151 21 | 0:2 | 5:0f 7 4 2 1 15 7 į 10 4 
3| Polonia H3MKO:3 B 1:0 3:2 2:2 | 5:0 | 6:0 | 1:24 8 4 1 3 19 12 9 7 
4| Warta 1:4 0:1 E j| 1:4] 2:0 | 7:0 0:3 8:04 7 3 0 4 19 | 12 6 8 
5| Legja 41| L| 13 1:0 | 4:1 :2] 5 3 0 2 11 7j 6 4 
6| ŁKS. P re EA E E a: SA Eal 4:1 1:4 17 3 0 4 15 | 15) 6 8 
1| Pogń 2al 0:7 :3| L 0:0 Sal 6 2 2 2 13) 6 6 
8| Garbarnia | 00 | 11 0:1 1 | 11 4:1 SEERE TT 4| 5| 5 
9| Cracovia 1:4 2:2 1:4] 1:4 | 0:0 | 1:1 | G |31 7 1 3 3 9| 16] 5 9 

| IONACZ Kai 1:5 | 1:2 | 0:5 | 3:0 t3 | © s2f 6 |2)o|a|to|n| 4| 8 
j11| Warszaw. 2:5 | 2:0 | 0:6 4:1 | 1:5 | 1:4 w 6 2 0 4 10 | 21 4 8 
121 Lechja 0:5415 Z3 0:81 2:1 2:4 A 5 2 0 3 6 | 19 4 6 


jąc jednocześnie czytelnikom 
możność zdobycia nagrody w 
wysokości 500 zł. gotówką. 

Dziś publikujemy po raz ostatni 
kupon, dotyczący siedmiu me- 
czów, które będą rozegrane dnia 
4, 6 i 7-go czerwca. 

Każdy miłośnik sportu 
powinien kupon ten wyciąć, wy- 
pełnić i nadesłać do redakcji 
Przeglądu Sportowego, Warsza- 
wa, Marszałkowska 3/5/7, załą- 


1. Na propozycję Polskiego Komi- 
tetu Olimpijskiego „Przegląd Sporto- 
wy' ogłasza cyki konkursów sporto- 
wych z nagrodami pieniężnemi. 

2. Czysty dochód -z konkursów 
przeznaczony jest na fundusz olimpij- 
ski Polskiego Komitetu Olimpijskiego. 

3. W konkursie może brać udział 


W Poznanin i na Śląsku 


Ligowy mecz Warta — Garbarnia 
będzie pumktem kulminacyjnym niedzie 
liw Poznaniu. A klasa kontynuować 
będzie rogrywki drugiej rundy, przy- 
czem na starcie staną wszystkie dru- 
żyny okręgu. Hokejowy turniej o mi- 
strzostwo Poznania dobiegnie końca. 
Ruchliwy Ośrodek w. f. urządza Pierw 
szy Krok strzelania z łuku dla pań. 
Popołudnie rozpocznie się gymkhaną na 
erenie P.W.K.; na stadjonie miejskim 
kontynuowane będzie święto sprawno- 
ści wychowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego z niezwykle u- 
razmaiconym programem. . ę 

Uzupełnieniem całości programu bę- 
deic obchód pięciolecia poznańskiego 
Ó.2.B. w ramach którego odbędzie się 
międzymiastowy mecz pięściarski Po- 
ziłoń — Łódć rozegrany w hali b. P.W. 
K. w sobotę o godz. 20.30. 

Rezerwowa reprezentacja bokserska 
Poznania wyjeżdża na Śląsk, gdzie w 
niedzielę walczyć będzie z kombinowa 
ną drużyną Lipin. Poznańczycy wystą- 
pią w składzie: Misiorny (H.C.P.), Po- 
lus (Warta), Czerniak (H.C.P.), Pie- 
rard (Sokół), Misiurewicz _ (Sokół), 
Hofman (H.C.P.), Celler (Warta), Mać- 
kowiak (Warta). 

Niedzielny program śląski przedsta- 
wia się następująco: Mecz ligowy 
Ruch — Legja wysuwa się na pierw- 
sze miejsce. Śląska okręgowa liga koń- 
«czy oficjalnie pierwszą serję rozgry- 


Sędziami lizowemi w meczach nie- 


_ dzielnych są pp.:Krukowski: Wisła — 


Lechja; Raettig: Pogoń — Czarni; 
Słomczyński: Ruch — Lezia; War- 
dęszkiewicz: Warta — Garbarnia; 


Brzeziński (Poznań): Warszawianka— 
Cracovia. 


hat- 


wek meczem A.K.S. — Śląsk (Święto- 
chłowice) oraz rozpoczyna drugą ser- 
ję następującemi spotkaniami: Orzeł — 
Chorzów, K.S. 06 Katowice — K.S. 
Sturm iBelsko, IFC — Naprzód Lipi- 
ny. Pollcyjny KS — KS  Siemiano- 
wice, BBSV — Kolejowy PW. Sytua- 
cja w lidze okręgowej przedstawia się 
w ten sposób, że prowadzi Naprzód Li- 
piny 17 pkt. przy 9 meczach, na- 
stępnie idą: Amatorski 16 pkt. — 10 
meczów, Orzel 13 pkt. — 11 meczów, 
IFC 12 pkt. — 8 meczów. Prowadzi 
więc bezkonkurencyjnie Naprzód Lipi- 
ny, mając również stosunek bramek 
nadzwyczaj korzystny 32:7. 

Wielkie międzynarodowe wyścigi mo 
tocykłlowe odbędą się w niedzielę na 
torze w Mysłowicach. Udział biorą 
najwybitniejsi zawodnicy zagraniczni 
oraz polscy. Na starcie zobaczymy 
między innemi takich kierowców jak 
Ryll (Berlin), Fritz Kóhler (Łipsk), 
mistrz Austrji Kühlmeier, rekordzista 
duński Soerensen, z Gdańska Speek i 
Drews, rekordzista i mistrz południo- 
wo-wschodnich Niemiec hr. Schweinitz 
Narazie nie są siinalizowane pertrakta- 
cje z Francuzami. Z polskiej strony 
podkreślić należy udział rekordzisty 
polskiego Nagengasta oraz Wegnera z 
Torunia i.hr. Alvensłebena. Sensacię 
będzie stanowić zawodnik śląski na 
specjalnie zbudowanej maszynie Dul- 
la. Zawody odbędą się na torze żużlo- 
wym długości 800 metrów. 

Lekkoatleci śląscy będą mieli w nie- 
dzielę następujące zawody: bieg szta- 
fetowy 10x100 dla panów o nagrodę 
wędrowną dyr. Gawrycha. 20x400 © 
nagrodę wędrowną dyr. Zagórowskie- 
go, 10x200 m. dla | o nagro- 


de wędrowną S. O. Z. P. 


trick 


Humoreska piłkarska i 


Lecz w chwili, gdy z powodu 
gwałtownego skrętu, równowa- 
-ga rozpędzonego samochodu, 
wiozącego Bessa i towarzyszy, 
została poważnie zagrożoną, -— 


W oczach przerażonych wi- 
dzów, samoc-ód -wywrócił się 
do góry kołami, przygniatając 
szofera oraz Stevensona i Si- 
mondsa, którzy w momencie u+ 


pękła na dodatek opona na przed | traty równowagi mimowoli zła- 


niem kole. To zadecydowało. 
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pali się czego się dało i pozostali 
w aucie. 

Siedzący między nimi Bess, 
który w groźnej chwili zamk- 
nął jedynie oczy i przycisnął 
mocniej aparat fotograficzny do 
piersi, wyleciał z wywracające 
go się auta jak z procy. Niby 
potworny pocisk spadł na stoją 
cą w odległości 10 metrów bud- 
kę z wodą sodowa. demolując 
jį dość gruntownie, 

Okrzyk przerażenia i rozpa- 
czy wydarł się z piersi kierowni 
ków i graczy drużyny Ball Figh 
ters. Po krótkiej chwili kilkana- 
ście mocnych rąk podniosło wy 
wrócone auto i wyciągnęło po- 
szkodowanych. Szofer i Si- 
monds byli pokrwawieni i nie- 
przytomni. Stevenson był przy- 
tomny, lecz blady i zaciskający 
usta z bólu. Prawą rękę miał zła 
maną powyżej łokcia. 

Rozpoczęło sie cucenie nie- 
przytomnych. Zjawił się lekarz, 
który skonstatował pęknięcie 
czaszki u szofera oraz ogólne po 
tłuczenie i złamanie 2 żeber u 


każdy czytelnik „Przeglądu Sportowe 
go“. Warunkiem uczestniczenia w kon 
kursie jest: a) wypełnienie kuponu, wy 
ciętego z „Prezglądu Sportowego“; 
b) nadesłanie wypełnionego kuponu 
wraz ze znaczkami pocztowemi war- 
tości 1 zł. w kopercie zaadresowanej: 
„Przegiąd Sportowy“, Warszawa, 
Marszałkowska 3/5/7 | opatrzonej u gó 
ry napisem: Konkurs Olimpijski. 

4. Dokładną kopię wypełnionego | 
wysłanego kuponu, zawartą w „Prze- 
glądzie Sportowym“, pozostawia czy- 
telnik sobie, cełem skontrolowania po 
ogłoszeniu wyników, czy nie zdobył 
nagrody. 

5. Każdy czytelnik ma prawo prze- 
słać dowolną ilość kuponów z tym 
warunkiem jednak, że wszystkie będą 
opłacone. 

6. Kupony i opłaty muszą wpłynąć 
do administracji przed terminem z gó- 
ry określonym. Wszystkie kupony na- 
desłanie po terminie, będą unieważnio- 
ne, przyczem miarodajną będzie data 
stempla pocztowego. 

7. Kupony muszą być wypełnione | 
czytelnie, gdyż jakiekolwiek przerób- | 
ki, wycierania i przekreślania cyfr po- | 
wodują unieważnienie całego kuponu. 

8. Nagrodę 500 złotych zdobywa u- 
czestnik, który  przepowie trafnie | 
wszystkie wyniki. W wypadku gdy- | 
by odpowiedzi trafnych było więcej, | 
niż jedna — nagroda zostaje podzielo- 
na w równych częściach, między wy- 
grywających. 

W wypadku, gdyby nie było 
trafnych odpowiedzi, co do wszyst- 
kich wyników, nagroda zostanie roz- | 
dzielona między uczestników, którzy 
omylili się w odgadnięciu tylko jedne- 
go wyniku, 

10. Jeżeli zajdzie wypadek, że nie 
będzie żadnej takiej odpowiedzi, gdzie- 
by tyłko jeden wynik nie był trafny— 


P. Heller B., Warszawa. Kupon unie- 
ważniono skutkiem dokonania niedo- 
zwolonej poprawki. Może pan nadeśle 


drugi kupon, opłata przesłana przy 
poprzednim będzie ważna. 

P. Szwarcman B., Warszawa. Jak 
wyżej. 

P. Maciejewski B., Gostynin. Nade- 


De uczestników konkursu 


nagroda zostanie podzielona na polo- 
wy, z których jedna dodana zostanie 
do nagrody następnego konkursu, a 
druga — przekazana będzie na fundusz 
Olimpijski. 

11. Nieodbycie jednego meczu, zali- 
czonego do konkursu, nie wpływa na 
przyznanie nagród, natomiast dwa 
mecze nierozegrane (np. skutkiem złe- 
go stanu pogody i t. p.) powodują u- 
nieważnienie konkursu,  przyczem 
stawki są ważne na następny konkurs. 

12. Miarodajnemi będą wyniki, u- 
zyskane na boisku, bez względu na to, 
jak następnie zostaną zweryfikowane 
Mecze niedokończone będą traktowane 
jako nieodbyte (patrz punkt 11). 

13. W razie stwierdzenia wygranej 
(do czego służy kopja kuponu) uczest- 
nik zawiadamia o tem administrację 
konkursu kartą pocztową, nie później 
jednak, niż w tydzień po ogłoszeniu 
wyników przez „Przegląd Sporto- 
wy”. Niezawładonienie administracji 
o wygranej — powoduje utratę praw 
do nagrody. 

14. Wszystkie zapytania i reklama- 
cje, dotyczące konkursu należy skie- 
rowywać do administracji konkursu, 
nie później jednak jak w dziesięć dni 
po ogłoszeniu wyników danego kon- 
kursu. 

15. Administracja konkursu nie bie- 
rze na siebie odpowiedzialności za nie- 
dopatrzenia i błędy urzędów poczto- 
wych — tak w wypadkach spóźnio: 
nego doręczania odpowiedzi, jak | e- 
wentuałnego jch zaginięcia. 

16. Nad całością prac administracji 
czuwa kapituła konkursów w osobach 
płk. Kazimierza Glabisza, prezesa Pol- 
skiego Komitetu Olimpijskiego, radcy 
Walentego Forysia, honorowego se- 
kretarza Polskiego Komitetu Olimpij- 
skiego, i red. Wacława Sikorskiego. 

17. Zamknięcie każdego konkursu 


słał pan kupon bez znaczków. O ile w 
terminie nie nadeśle pan 1 zł. znaczka- 
mi, kupon mie zyska ważności. 

P. Widawski M., Rawicz. Jak wyżej. 

Celem uniknięcia podobnych wypad- 
ków prosimy uczstników konkursu © 
dokładne zapoznanie się z regulaminem 
i stosowanie do przepisów 


| Simondsa. Zwrócono uwagę na 


kach drewnianej budki, ze sku- 
pioną uwagą badając st°n apara 
tu fotograficznego. Stwierdzono 
z podziwem, że nie odniósł żad- 
nego szwanku. Zadowolenie 
Bessa ze szczęśliwego wyniku 
swego lotu bezsilnikowego, za- 
mieniło się w gleboki smutek, 
gdy dowiedział sie o stanie zdro 
wia reszty poszkodowanych. 
Karetka szpitalna zabrała 
trzy ofiary wypadku. W ponu- 
rem usposobieniu poczęto zaj- 
mować miejsca w opuszczonych 
autach. Korzystając z chwili 
wolnego czasu. Bess postano- 
wił na wieczną rzeczy pamiątkę 
sfotografować szczatki zdemo- 
lowanej przez siebie budki, — 
chcąc jednocześnie przekonać 
się o przydatności aparatu. 
Przy tej czynności został zaata 
kowany przez zażywną i zdener 
wowaną jejmość. której przy- 
godni widzowie wskazali Bessa 
jako sprawcę zniszczenia jej do- 
bytku. Gdy zbrodniarz, nie od- ! 
powiadając ani słowem na jej za| 
rzuty, schował głowę pod czar- 
ną zasłonę okrywaiącą aparat, 
porywcza kobieta zerwała za- 


słonę, wywróciła aparat i poczę 
ła parasolka okładać niefortun- 
nego fotografa. 

Wiliams wydarł Bessa z pa- 
zurów  rozjuszonei niewiasty. 
Uspokoiwszy przedstawicielkę 


> który siedział na szcząt- 


płci słabszej obietnicą wynagro | 
dzenia strat, co potwierdził au-! kierownictwo klubu. które uie 


torytet przybyłego policjanta, 
wsadził młodzieńca do samocho 
du i drużyna ruszyła na boisko. 
Jechano teraz w ponurem mil- 
czeniu. Katastrofa. niepokój o 
poszkodowanych. obawa o losy 
spotkania, — ciążyły na wszyst- 
kich sercach. 

W szatni trener zbliżył się do 
Bartona, który siadł zamyślony 
w kącie. Stary kierownik był 
bardzo przywiązany do każdego 
z graczy i boleśnie odczuł wypa 
dek jaki spotkał Stevensona i Si 
mondsa. 

— Co robić, panie prezesie? 


| szych 
i miec Altenberger z 
|ny w Łodzi Einsidel z Drezna i Ra- 


i Mamy tylko dziesięciu graczy! 


— Prawda... — rzekł Barton, 
budząc się z zamyślenia. — 
Harris w Londynie... — No, ale 
mamy jeszcze Bessa. 

Trener osłupiał. 

— Bessa?! Pan żartuje, panie 
prezesie! 

— Mówię zupełnie- poważnie. 
Przecie nie wyjdziemy w 10-kę 
na boisko. Pan nie zagra jako 
iedenasty ani też ja. Pozostaje 
Bess. który. na szczęście, nie 
zmienił barw klubowych. 

— Ależ, panie prezesie — ne- 
robi nam wstydu, a pożytku i tak 
nie będzie z niego żadnego! Le- 
piej grać w dziesięciu niż nara-. 
żać się na Śmieszność. 

— Dziesięciu graczy nie może 
wyjść na boisko. — rzekł sta- 
nowczo Barton — gra idzie o 
wysoką stawkę — o puhar. Ja- 
kie świadectwo wvstawi sobie 


Przeczytajcie uważnie regulamin! 


doknane będzie w obecności przedsta- 


wiciela Polskiego Komitetu  Olimpij- 
sklego. 
18. Administracja konkursu za- 


strzega sobie prawo zmiany poszcze- 
gólnych punktów regulaminu, o czem 
jednak każdorazowo uczestnicy zasta- 
ną powiadomieni. 


W wolnych rubrykach kupo- 

nu należy wpisać cyfry: 

1, 2, lub zęro, 
zależnie od tego, którą drużynę 
typuje się na zwycięzcę spotka- 
nia; zero oznacza — wynik nie- 
rozstrzygnięty. 

Kupon zawiera trzy listy, w 
których można wpisywać trzy 
odmienne typy wyników. Powię= 
ksza to 
szanse wygrania do maximum. 
Jeśli kto odgadnie trafnie zwy- 
cięzców 7-miu meczów (oczywi- 
ście na jednej liście, a nie roz- 
prószonych w tych listach kupo- 
nu 

zdobywa nagrodę 500 zł. 

Szczegółowy program konkur 
sów drukujemy obok. 

Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów upływa 
dn. 3-g0 czerwca r. b. 0 godz. 

24-ej. 

Ponieważ kuponów, dotyczą- 
cych 7-miu meczów z dn. 4, 6 
i 7-go czerwca, drukować już nie 
będziemy, dzisiejszy jest ostatni 
zkolel. 

Należy go bezzwłocznie wy= 
ciąć i nadesłać do redakcji! Roz 
brzmiewa już ostatni dzwonek! 
W rękach czytelników jest 

ostatnia szansa 
wygrania 500 zł.! 

Zatem  głosujmy, 
głosujmy ! 


głosujmy, 


Łódź -- Kraków -- Wilno 


Kalendarzyk sportowy Łodzł na nad 
chodzącą sobotę ! niedzielę jest tym 
razem urozmaicony. Zaczyna się 
więc druga kolejka mistrzostw Łodzi 
w koszykówce meskiej I żeńskiej, oraz 
hazenie, prawdopodobnie też odbę- 
dzie się finał siatkówki meskiej mię- 
dzy Absolwentami a ŁKS-em. 

W klasie A gra Hakoah z Orkanem, 
oraz P.T.C. — Burza. 


Najciekawiej zapowiada się jednak 
w tym tygodniu program kolarski. Na 
torze w Helenowie odbędzie się inau- 
guracja sezonu z udziałem kolarzy 
zagranicznych. Tor jak i widownia 
zostały gruntownie odnowióne. Star- 
tować będą, znany w Warszawie 
Schnitzler z Kolonji, jeden z najlep- 
amatorskich sprinterów Nie- 
Królewca, zna- 


usch (brat słynnego sześciodniowca). 
Do walki z gośćmi zaproszeni zosta- 
li kolarze warszawscy, pewny jest jed 
nak tyłko udział Pusza. Z łódzkich 
kolarzy zobaczymy m. in.: Szmidta, 
Klatta, Elsnera, Paula, Ditza, Raaba, 
Kołodziejskiego i w. in. 


Pozatem Resursa organizuje 100 
klm. wyścig o mistrzostwo klubowe. 
a Rapid wyścigi międzyklubowe. 

Na boisku w ŁKS-ie mistrzostwa 
lekkoatletyczne kl. C. do których zgło 
siło się już około stu zawodników. W 
dźwiganiu ciężarów odbedzie się mię- 
dzykiubowy mecz Legja (Warszawa) 
— Bar Kochba. Wobec doskonałej for 
my atletów łódzkich. spodziewany jest 
atak na rekordy Polski. 


Na czoło imprez piłkarskich Krako- 
wa w najbliższą niedzielę wybija się 
mecz ligowy Wisły z beniaminkiem 
Ligi Ilwowską Lechią. Drużyny tei w 


dbało o to, żeby zapewnić druży 
nie dostateczna liczbę rezerwo- 
wych w tak ważnem spotka- 
niu... — 
— Skutki nieszczęśliwego wy 
padku! 

— Wypadek zabrał nam tylko 
dwuch graczy. Jeżeli drużyna 
wyjdzie na boisko w dziesiątkę, 
to jutro w całej Anglii, jak dłu- 
ga i szeroka będzie wiadomo. że 
jadąc z jednego końca kraju na 
drugi wieziemy z sobą jednego 
rezerwowego! Oszczedność czy 
skąpstwo? Tak jakbym widział 
taki tytuł w Morning Rewiev. 
Jeżeli jeszcze. broń Boże. mecz 
przegramy — to dopiero będą 
używali! Tymczasem, gdy na 
boisko wyjdzie jedenastka — 
nikt niema nic do zadania. Był 
wypadek samochodwy, grają re 
zerwowi, ieden z rezerwowych 
jest w słabej formie... 

— W słabej formie... — jęknął 
Wiljams, — to zbyt łagodne o- 
kreślenie. 

— Trudno. To moja wina. Nie- 
potrzebnie pozwoliłem wyjechać 
Harrisowi. Sądzę zresztą, że 
Bess o ile nam niewiele pomoże, 
to przeciwnikowi od czasu do 
czasu zaszkodzi. Niech pan pa- 
mięta, że chłopak bardzo dobrze 
biega. 

Trener machnął ręką z gryma 
sem beznadziejnej rozpaczy: 


— Niech gra Bess!... Ale pan | mewone dawane 


go o tem zawiadomi panie pre- 
zesie, bo mnie to nie przejdzie 
przez gardło.. 


grodzie podwawelskim dotychczas nie 
widziano. 

W A klasie ostatnie mecze pierw= 
szej rundy. Wawel walczy z Krowo« 
drzą, Makabi zmierzy się z Legją, ciee 
kawe będą zawody Olszy z Podzó- 
rzem. Zwierzyniecki KS gra z Koro- 
ną. W drugiej grupie bój o prowadze» 
nie stoczą Cracovia Ib z Garbarnią Ib. 
Wisła Ib spotka się z Tarnovią, a Jue 
trzenka gościć będzie Fablok. 

Cracovia na zawody z Warszawian= 
ką wyjeżdża w składzie. w którym roe 
zegrała mecz z Pogonią lwowską. 

Najbliższe imprezy w Wilnie. Mecze 
o mistrzostwo klasy A grają: 1 p. p. 
Leg. — Żaks, Lauda — Makabi (Bara 
nowicze) orazıw Baranowicząch 78 p. 
p. — Ognisko. Na stadionie Ośrodka 
W. F odbędą się zawody lekkoatle- 
tyczne, które organizuje Ośrodek 
oraz daszy ciąg gier w siatkówkę o 
mistrzostwo klasy A i B pań | panów. 


W Krakowie jedyny mecz o mist- 
rzostwo klasy A, rozegrany w czasie 
świąt: Makkabi — Podgórze zakoń- 
czył się sensacyjnym wynikiem 1:5.dla 
Podgórza. ` 

Tabela klasy A Krakowskiego Z. O. 
P. N-u przedstawia się jak następuje: 
l grupa: 1) Podgórze 6 g, 8 pkt, st. 
bramek 14:6, 2) Korona 5 g. 8 pkt. St. 
br. 9:4, 3) Makkabi 6 g. 8 pkt, st. br. 
12:9, 4) Legja 6 g. 7 pkt. st. br. 11:10, 
5) Wawel 5 p. 6) Olsza 4 p. 7) Kro- 
wodrza 3 p.. 8) Zwierzyniecki 1 p. — 
II grupa: 1) Cracovia Ib 3 g. 6 pkt. 
st. br. 9:2, 2) Garbarnia Ib 3 g. 4 p. 
st. br. 6:4; 3) Fablok 3 g. 4 p. st. br. 
5:3, 4) Wisła Ib 2 p 5) Tarnovia 2 p. 
6) Jutrzenka 0 p. 


Propozycję Bartona zagrania 
w pierwszej drużynie, Bess przy 
jal z podziwu godnym spoko- 
jem. Podniósł brwi. zmarszczył 
czoło, spojrzał w przestrzeń, jak 
gdyby przypominając, czy nie- 
ma czego bardziej pilnego, na- 
stępnie kiwnął głową i rzekł: i 

— Dobrze! zagram, panie pre- 
zesie! — i skierował się do szat- 
ni. 

(D. c. n.) 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 30 maja 1931 roku 
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sobote start konkursów hippicznych w Warszawie 


61 jeźdźców polskich, 9 pań, 14 gości z Francji, Szwajcarji i Rumunji 


W sobotę dn. 30 maja rozpoczynają 
się w Warszawie V-tẹ międzynarodo- 
we zawody konne. Będą one przede- 
wszystkiem generalną batalią jedźców 
krajowych między sobą. 

Jest tajemnicą publiczną, że cały sze- 
reg kawalerzystów, którzy nie zostali 
wyznaczeni do drużyny biorącej u- 
dział w kwietniowych konkursach ni- 
cejiskich, uważa się za znacznie wyższą 
klasę od „nicejczyków*. 

Lista zgłoszeń polskich jest w roku 
bieżącym bardzo liczna. Obcimuje ona 
68 nazwisk, w tem 9 pań z p. Zofją 
Chodkiewicz, Pauliną Jaroszewiczową i 
panną Zofią Sikorską na czele. 

Szkoła grudziądzka przysyła 36 ko- 
ni, czyli wszystko co jest w Grupie 
Sportu Konnego najlepszego. 

Z bardziej znanych iedźców starto- 


wać będą: mir. Antoniewicz, por. Dąb- | 


ski - Nehrlich (z 7-ma końmi!), rtm. 
Królikiewicz, por. Korytkowski, por. 
Kulesza, rtm. Lewicki, rtm. Szosland, 
rtm. Słarnawski, kpt. Sałęga, por. 


Strzałkowski, mir. Trenkwald, por. Roj 
cewicz, por. Najnert i por. Zgorzelski. 

Liczna i doborowa grupa  jedźców 
krajowych, konkurujących z sobą w 
roku bieżącym wyjątkowo zaciekle, bę 
dzie wspaniałem tłem dla kawalerzy- 
stów zagranicznych. 

Prowadzone od dłuższego czasu per- 
traktacie z zagranicą w trzech wypad 
kach zakończyły się wynikiem pozy- 
tywnym. Przybywają ostatecznie Szwaj 
carzy, Francuzi i Rumuni. 

Zespół kawalerzystów szwajcarskich, 
opromienionych sławą zwycięzców pu- 
haru narodów w Nicei, prowadzi ppłk. 
Hąccjius. Nazwiska czterech jeźdźców 
brzmią: mir. Ch. Kulin, kpt. P. de Mu- 
valt, por. Simmen i por. Haecky. Wszy- 
scy triumfatorzy z Nicei znajdują się w 
tym składzie. Szwajcarzy przywieźli z 
sobą 9 koni. 

Drużynę Froe='" prowadzi płk. Br- 
nest Faeutiens, Trzej kawalerzyści 
francuscy, to stamzy znajomi publicz- 
ności warszawskiej — por. Piotr Cla- 
ve, kpt. Piotr Bertram de Balanda i 
por. Henryk du Breuil. Nowym nabyt- 
kiem zespołu Francji jest młody ta- 
lent — por. Jan de Tiliere. Francuzi 
przysłali na zawody aż 17 konii. 


Najliczniej reprezentowana będzie 


kawaleria rumuńska. Drużyny nrowa- 
b 


POGON — CZARNI 3:1 
Kasprzak (Cz.) zdejmuje piłkę z gło- 
wy przeciwnika, 


dzi ppł. J. Vulturescu, W skład zespo- 
łu oficjalnego wchodzi pięciu ożżcerów 
armji czynnej: mir. Włodzimierz Con- 
stantinescu, kpt. Piotr Kirealesco, por. 
Henryk Rang, por. Jerzy Magherescu, 
por. Jerzy Niculescu, szóstym jeźdźcem 


ZE LWOWA NA 


drużyny oficjalnej iest kapitan rezer- 
wy Fortunescu. 

Drużyna rumuńska posiada. 10 koni, 
które przyszły do Warszawy w ponie 
działek 25 b. m. 

Poza zespołem oficialnym w bar- 


PODKARPACIE | 
Raid do Jaremcza na ulicach Lwowa. Za chwilę już uczestnicy znajdą się 
| ,g! na wyboistej szosie. 


wach Rumunii startować będzie na 
dwu koniach własnych jeździec cywil- 
ny — p. Jerzy Baleano obywatel 
ziemski. 

Pertraktacje z Czechosłowakami nie 
doszły ostatecznie do skutku z przy- 


RAID MOTOCY 


KLOWY LWÓW — JAREMCZE 
Start maszyn o dużym litrażu. Od lewej: Berliński, 
wicz, Leśniakowski, Lcgeżyński. 


czyn trudności. finansowych. Czesi nie 
mogli uzyskać subwencyj na wyjazd. 

Włosi skorzystali z.okazji nieprzy- 
bycia jeźdźców polskich do Rzymu i 
odmówili przyjazdu, mimo iż teoretycz 
nie mieli szanse zdobyć po raz trzeci 


warszawski puhar narodów, wygrany 
przez nich w roku 1929 i 1930. r 

Nasze szanse na A zdobycie 
pięknego pulharu, wywalczonego przez 
polskich jeźdźców w roku 1927 i 1928, 
oczywiście niepomiernie wzrosty. 

Jeśli idzie o program konkursów, 
w głównych zarysach pozostawiono 
go w formie zeszłorocznej. 

Konkursy odbywać się będą we- 
dług zasad ustalonych na międzymaro- 
dowym kongresie hippicznych, który 
odbył się w lipcu roku ubiegłego w Lu 
cernie. Jak wiadomo kongres w 75 pro 
centach akoeptował polskie warunki 
zawodów. 

Nowością jest iedyne konkurs o „Na- 
grody Polskie". Kongres w Lucernie 
postanowił, że każde państwo, urządza 
jące konkursy hippiczne, będzie urzą- 
dzało taką konkurencję, w której star- 
tować będą tylko nailepsze komie. Pa- 
tentem, upoważniajacym konia do star 
tu 'w tej konkurencji jest zajęcie jedne- 
go z pięciu pierwszych miejsc w kon- 
kursie pani Callon, inż. Fr. Juriewiicza, 
Armii Polskiej, Armij Zagranicznych i 
Puharu Narodów. 

Wiarunki tego konkursu są dość cięż 
kie 18—20 przeszkód wysokich około 
1.40 mtr., szerokich około 5 mtr., duża 
szybkość — 440 metrów na minutę. 
Nagroda Polski rozgrywana jest indy- 


Pawłowski. Kustano- 


Po Polsce na motocykiu 


O kim i o czem mówią zanim jeszcze ustaiono wyniki 


Wyniki raidu motocyklowego doo- 
koła Polski w dalszym ciągu nie są 
jeszcze ustalone. Podzielnny się więc 
z czytelnikami kuźnemi notatkami re- 
ponterskiemi, które jednak rzucają świa 
tło na ludzi i zdarzenia. 

Docha (na 250 cm. Terrocie) miał 
podczas całego raidu ...18 gwoździ, in- 
nemi słowy musiał 18 razy łatać „kisz- 
ki“. Na odoinku śląskim świeciły mu 
przy tych czynnościach błyskawice; 
deszcz lał jak z cebra. Rozkosz nie 
jazda! A przecież Docha nie tracił 
fantazji, 

Reichman (na 500 cm. „B. S. A.*) 
w przeciwieństwie do swego kolegi 
klubowego (WKS — Legia) nie miał 
ami jednego defektu pneumatyków. Po- 
za drobnem... nieporozumieniem z nar- 
wanym cyklistą na pierwszym etapie, 
nie przeżywał specjalnych przygód. 

Przeworski (ua 1000 om. B. S. A. 
z przyczepką) próbował solidności swe 
go „zaprzęgu na... ciężarówce (nieda- 
leko „od. Zakopanego); wyszedł szczę- 
Śliwie z, opresji, szczęśliwiej, niż pod- 
azas zeszłorocziego raidu do Wilna. 
© Sżumówski (da' 500 ćm. B. S. A. 
z przyczepką) oświadczył na mecie, 
że gotów jest powtórzyć imprezę... Tak 
sobie zasmakował w raidzie. W oko- 
licach Łodzi potężny gwóźdź rozwalił 
mu nietylko omonę, lecz nawet unwał 
łańcuch. 

Rogoziński (na 1000 om. C. W. S. 
z pnzyczepką) przyjechał na metę w 
dobrej formie. Skutkiem nieprawidło- 
wej jazdy auwtomobilisty w okolicach 


Mistrzostwa kortów Śląskich 


iewództwa Śląskiego rozpoczyna się 
w czwartek w Katowicach. Udział 
graczy zagranicznych kształtuje impre- 
zę tę do rozmiarów sensacji sporta- 
wej. Z zagranicy będą reprezentowa- 
ni: Czechosłowacja przez Hechta, Ma- 
lecka, Vodiczka i Sibego. Austrja przez 
p. Herbst, mistrzynię Austrii oraz p. 
Kinzel i Eiferman, Węgry: Garbowitz, 
Zichy, Vay i Balas. Barw Polski bro- 
ni cały szereg znanych rakiet z Tło- 
czyńskim, J. Stolarowem,  Warmiń- 
skim, Wittmannem. Fórsterem i Po- 
pławskiim na czele. Ze względu na tak 
liczną i silną konkurencię gry już od 
pierwszych dni będą bardzo zacięte 
i interesujące. Finalistów należy ocze- 


E 


Kałuża, wielokrotny  roprezentant 
Polski przenosi się ma stałe do War- 
szawy, gdzie obejmie stanowisko wy- 
chowawicy fizycznego w szkolnictwie 
średiiem. 

Tylko 100 złotych dochodu dał mecz 
Północ — Południe. 

Kossok, doskonały napastnik Pogoni 
lwowskiej, który spoliczkował jedne- 
go z dziernikarzy bwowskich za 
„wzmiankę o zawodowstwie*, został 
pociągnięty do odpowiedzialności przez 
LOSZ 


Turniej tennisowy o mistrzostwo wo- | 


- LEKKOATLETKI 


kiwać z pomiędzy Heclita, Malecka, 
Iłoczyńskiego i Jerzego  Stolarowa. 
Niewątpliwie jednak będzie miał do 
powiedzenia coś niecoś Vodiczka, Eifer 
man i Sibe. W grach pojedyńczych pań 
rozstrzygnie się sprawa tytułu mistrzy 
ni śląska pomiędzy pamami Herbst, 
Dubieńską, Volkmer i Pająkówną. O- 
prócz nich, bierze udział w turnieju 
szereg zawodniczek o / wyrobionyci 
już nazwiskach. Specjałnie interesują- 
co przedstawia się spraw gier podwój- 
nych panów i mieszanych. U panów 
znajdujemy takie pary jak Hecht — 
Maleczek, Zichy — Balas, Kinzo — 
Ejferman, Garbowitz — Vay, Vodicz- 
ka — Förster, Jerzy Stolarow — Po- 
pławski, Wittman — Liebling, War- 
miński — Loth. W grach mieszanych 
trudno przewidzieć zwycięzców, cho- 
ciaż para austrjacko-polska Herbst — 
Stolarow winna mieć największe szan- 
se. Pozatem spotkają się tam następu- 
jące pary: Volkmer > Popławski, Pa- 
jąkówna — Hecht, Dubieńska — Witt- 
mann, Zaleska — Eifermann. Gajda — 
Malecek oraz Stefanówna — Gargo- 
witz. Z polskich kombinacyi należa- 
łoby wymienić Boniecka — Horain, 
Fusgjngerówna — Warmiński. 

Także i druga klasa panów ma za- 
pisy szeregu zawodników o wyrobio< 
nych iuż nazwiskach. 


MAKKABI 


odniosły w sztatecie 4x75 mtr. na zawodach o mistrzostwo stołecznej kl. B 
cenne zw ycięstwo. i 


Łodzi miał lekką kolizję, przyczem głó 
wiym poszkodowanym był „ten trze- 
ci“, t. j. rower jakiegoś niefortunnego 
cyklisty. 

Karuga (na 750 cm. B. M. W.) zaim- 


| 


| ponował swoim „gazem“ na końcowej 
próbie szybkości, ale Karuga jest spe- 
cjalistą od wyścigów, posiada moto- 
cykl sportowy, skomprymowany. Nie 


brał on jednak udziału w raidzie okrę- 


GARBARN 


odniosła w -dwiach+ swego_jubileuszu cenne zwycięstwa:- 2:0 


Morawska i 3:1 nad 


IA (KRAKÓW) ; 
nad  Slavią 
Vasasem (Budapeszt). 


Sport 


polski 


na wystawie w Wenecji 


W ciągu maja b. r. odbyły sięw We 
necji międzynarodowe uroczystości wy 
chowania fizycziiego i sportu, w któ- 
rych brała udział i Polska. Wprawdzie 
ani w pokazie gimnastycziym męskim, 
na który zjechało osoło 700 Włochów. 
Bełgijczyków, Węgrów, Francuzów i 
Bułgarów, an* w pokazie kobiecym, w 
którym obok Włoszek startowało biska 
1000 Bułgarek, jakoteż Belgijki i Fran- 
cuzk. — nasze reprezentacje nie wystę 
powały. Zato na kongresie przyjaciol 
kultury fizycznej, obok wybitnych po- 
wag naukowych szwedzkich, duńskich, 
niemieckich, francuskich, belgijskich, 
włoskich, bułgarskich etc. głos zabierali 
również i Polacy, a mianowicie wice- 
przewodniczący Pay naukowej gen. 
dr. St. Rouppert i red. iKaz'miera Mu- 
szałówna. 

Przedewszysikiem jednak udział nasz 
zaznaczył się przez wysłanie ekspona- 
tów na międzynarodową wystawę W. 
F. i sportu. Sala polska, urządzona sta 
raniem art. malarzy H. Stażewskiego i 
H. Czernego, wyróżniała się wyraźnie 
tak zestawieniem tematów, jak i pozio- 
mem artystycznym. Żapełniona ona 
została fotomontażami i fotograficzne 
mi powiększeniami, w liczbie około 200, 
obrażującemi życie w obozach letnich, 
prace ośrodków w. f., momenty z życia 
sportowego i z ważniejszych imprez, 
jak również widoki naszych urządzeń 
„sportowych, z centr. Inst. wych. fiz .na 
czele. Mapa plastyczna wskazywała, 


W meczu bokserskim Ryga — Wil- 
no, który się odbędzie w Wilnie w 
dniu 7 czerwca, reprezentanci wystą- 
pią w następujących składach: na 
pierwszych miejscach zawodnicy La- 
twijas Smagatletikas Sawieniba: wag 
„musza: Margewitz — Kaszewski, ko- 


| IB 
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| POGON — CRACOVIA WE 
Niebezpieczny moment pod bramką Cracovii, 


jak została zorganizowana opieka nad 
kulturą iizyczną, a wykresy przedsta- 
wiały kolosalny wzrost ilości urządzeń 
sportowych i ilości wyszkolonych in- 
struktorów. 


Na osobnem stoisku umieszczono e- 
gzemplarze polskich pism sportowych, 
z „Przeglądem Sportowym“ na czele, a 
gablotka zawierała najważniejsze na- 
sze wydawniciwa z dziedziny kultury 
fizycznej. Osobne miejsce zarczerwowa 
no dla „Lauru Olimpijskiego" Kazimie- 
rza Wierzyńskiego, w wydaniu oryginal 
mem, jak również w przekładach wło- 
skim, francuskim, niemieckim i rosyj- 
skim. 


Wreszcie całość uzupełniały „Wielka 
Sportowa Nagroda Honorowa“, „Łucz- 
nik* Wittiga oraz zdobyta przez na- 
szych lekkoatletów w Italii „Wilczyca“. 

Jak już zaznaczaliśmy, całość robi 
jak najlepsze wrażenie i odbija od po- 
zostałych, w większości wypadków ma 
ło gustownych i znacznie mniej cieka- 
wych stoisk. Państwowy urząd wych. 
fiz. i przysp. wojsk., dzięki któremu 
dział polski został urządzony, uczynił 
tą drogą wiele dla naszej propagandy 
zagranicznej. Dowodem chociażby gło- 
sy prasy włoskiej: wyraziła się ona o 
naszym pawilonie wprost entuzjastycz- 
nie, a wychodzący w 200.000 egzempla 
rzy „Gazzettino“ poświęcił sali polskiej 
długi, dwuszpaliowy artykuł. 


W.J. 


gucia: Bermiń — Głowacz. waga piór- 
|kowa: Matison — Kompowski (Matiu- 
kow), lekka: Razenok — Łutyński, 
półśrednia: Lapiń — Pilnik, średnia: 
Łuszc — Wojtkiewicz, półciężka: Za- 
rzecki — Wiśniewski (Warta), ciężka: 
I Berzin — Tomaszewski (Warta). 


Zas , y 


LWOWIE 0:0 


wyjaśniony pewnie przez 


Qiinow skiego. 


żnym, jedynie w jeździe Łódź — War 
szawa. W każdym razie: brawo Śląsk! 

Czarnecki (na 1000 cm. C. W. S. 
z przyczepką) pojawił się na mecie z 
„rozbujaną* moono przyczepką i nie 
bacząc na znaki, ruszył odrazu ku War 


| szawie, myśląc, że próba szybkości od 
| bywa. się bezpośrednio po minięciu 
| mety. Jazda z takim wózkiem wkra- 


ghymkany, akro- 
Pasażer miał nie 


czałą w zakres... 
bacii motocyklowej. 


czepką); znamy motocyklista krakow- 


Hryniewiecki, wicekomandor raidu, 


dzimy go na finiszu pogodnego i zado- 
wolonego z raidu. 

Kulesza, komamdor raidu, nie mógł 
narzekać na... brak roboty. W Łodzi 


Rz ży W ARR Ei 
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opracować i wygłosić odczyt w radjo 
o raidzie. 

Na 22 zawodników — sześciu tylko 
pochodziło z poza Warszawy.» To ma- 
ło. Najlepiej stosunkowo dopisał Po- 
znań i Kraków. Ale j tak — to małe 
W przyszłości należy się spodziewać 
dwukrotnie liczniejszego udziału moto- 
cyklistów. Raid ten winien gromadzić 
czołowych jeźdźców z całej Polski, 
winien być rewią i próbą naszych sił. 


-i 


Lekkoatleci Wisły wskutek wyloso- 
wania dwukrotnie walkoverów weszli 
bez rozgrywki do finału drużynowych 
mistrzostw lekkoatletycznych w okrę- 
gu krakowskim, Drużyna czerwonych 
opierać się będzie prawdopodobnie na 
następujących zawodnikach: 

Balcer, Rekucki, Kosowski, należą do 
czołowych sprimterów Wisły. Wszy- 
scy osiągają około 11.7 na 100 m. No- 
wym nabytkiem jest Rams, który wy- 
bił się na mistrzostwach klasy C. Za- 
powiada się on bardzo dobrze na dy- 
stansach na 100 — 400 m. 

Bieg na 400 m. był dotychczas 
„achillesową piętą* Wisły, gdyż jedy- 
mym poważniejszym zawodnikiem był 
tutaj Kowalski. Obecnie nastąpi wzmo 
cnienie składu przez Rawsa i Copika, 
zwycięzcę biegu 200 m, na mistrzo- 
stwach klasy C. 

W skoku wwyż startować będzie 
Scipio, który osiągnął już 1.715, Kowal 
ski (160), Wolf-(165), Kossowski (165). 
Nowym nabytkiem Wisły jest Starzyc 
ki z AZS warszawskiego, który 'w ro- 
su ubiegłym miał już 172. 

Skok o tyczce należeć będzie rów- 
nież do „silnych“ punktów Wisły, 
gdyż obok  rekordzisty okręgu, po- 
siada jeszcze Wisła kilku zawodników 
osiągających stale 3 m. 

Biegi średnie i dłuższe są obecnie 
w Krakowie domeną Wisły, która po- 


SWI 
Red. Z. Fogiel wirecza puhar zdobyty 


„Naszego 


małą robotę, żeby utrzymać wózek w | ; 
odpowiedniej odłegłości od motocyklu. 
Ripper (na 500 cm. „Praga“ z przy- | 


ski chwali sobie raid i swoją maszyn- 
| kę. i 


miał poważny defekt w swoim wozie | 
ta przedostatnim etapie; mimo to wi-| 


np. natychmiast po przyjeździe musiał | 


ĘTO LEKKOATLETÓW ŻYDOWSKICH 


widualnie i zespołowo. Narodowość, 
która zwycięży otrzymuje nagrodę ho 
norową, w tym wypadku wspaniałą 
statuę, przedstawiającą jeźdźca. Trzy- 
krotne zdobycie tej nagrody 
niecznie w trzech kolejnych latach). 
decyduje o zdobyciu jej ma własność. 

Organizatorzy konkursów wpadli na 
szczęśliwy pomysł znacznego obniże- 
nia cen biletów, co niewątpliwie przy- 
czymi się doskonale do popularyzacji 
konkursów. 

Przed konkursem w sobotę 30 b. m. 
o ll-ei ramo odbędzie się w kasymie 
garnizonowem tradycyjna lampka wi- 
na — przyjęcie dla jedźców zagranicz- 
nych i krajowych. 

4-go czerwoa 1 pułk szwoleżerów 
wydaje przyjęcie na cześć gości za- 
granicznych. Książę Radziwiłł i szef 
depart. kawalerji — pułk. Brochwicz 
Lewiński przyjmą gości obiadem, 
wreszcie Biały Krzyż urządzi z okazji 
konkursu zabawę taneczną. 


| 


WARTA—BRESLAUER S. C. 4:3 
Bramkarz niemiecki broni strzał głową 
Szerikego Il (zasłonięty). 


Lekkoatleci Wisły 


siada najsilniejszą obsadę na tych dy- - 


stansach. Na pierwszem miejscu jest 
tutaj Modzelewski, wicemistrz oktęgu 
w biegu naprzeła. W. mistrzostwie 
Polski był on na 5-tem mieiscu, w bie- 
gu Kurjera zajął trzecie miejsce. Ge- 
bel, pomimo braku treningu, był 4-ty 
w mistrzostwie okręgu, 10-ty w mi- 
strzostwie Polski. Do Wisły wstąpili 
ostatnio dwaj zawodnicy będący rewe 
lacją Krakowa. Są to Skupień i 
Czech, którzy zajęli jako „niestowa- 
rzyszeni'* 5-te i 9-te miejsce w biegu 
Kurjera. Szeregi długodystansowców 
uzupełnia Gabryś z Zakopanego. 

Kadzielawa i Ruczka będą stanowi- 
li trzon miotaczy Wisły. Kądzielawa 
trenuje od początku sezonu bardzo pil 
nie i osiągnął już na treningach 56 m. 
w oszczepie. Przygotowuje się on do 
dziesięcioboju. Ruczka trenuje mniej 
wskutek służby wojskowej. W każ- 
dym razie uzyskuje w dysku 36 m. 

Rekucki, Kossowski i  Kadzielawa 
będą startowali do skoku wdał, Wszy- 
scy osiągają w tej konkurencji około 
6.40 m. 
ZZOZ ZZ 

Raid piakietowy do Białowieży, zor- 
gamizowany przez Polski Touring Klub 
zgromadził na starcie 15 wozów. Diu- 
gość trasy wyniosła 580 kilometrów, 
którą pokryto w 2 etapach (pierwszy 
i drugi dzień Ziełonych Świąt). 


przez zawodników Makkabi na meczu 
Przeglądu”, 
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Uroczystości 
jubileuszowe 
25-lecia Wisły 


Uroczystości iubileuszowe 25-cio le- 
cia TS, Wisły wypadły nadzwyczaj 


udatnie. Na wyróżnienie zasługuje 
defilada, która odbyła się w przerwie 
między zawodami czterech  najstar- 
szych drużyn polskich. Czoło jej otwie- 
rałą delegacja 9 gimnazjum ze sztan- 
darami, za nią postępowały drużyny 
piłkarskie Czarnych, Cracovii, Pogo- 
mi, następnie cztery drużyny p. n. Wi- 
sły, potem Old Boye czerwonych, za- 
wodniczki sekcji lekkoatletycznej, lek- 
potem członkowie sekcji 
ciężkoatletycznej (z nich dwu w ko- 
szulkach mistrzów Polski z Białym 
Orłem). Pochód zamykali narciarze. 
Barwny ten korowód posuwał się po 
bieżni lekkoatletycznej wśród dźwię- 
ków wojskowej orkiestry, gorąco 
aplaudowany. 

Miłe i sympatyczne wrażenie zrobi- 
ło wręczenie bukietu kwiatów  klpt. 
Henrykowi Reymanowi przez drużynę 
Czarnych z okazji 400 meczu w bar- 
wach Wisły I. 


W siedmiu rozegranych w czasie 
Świąt Zielonych zawodach w Krako- 
wię strzelono 8 rzutów karnych, co 
naogół nalęży do rzadkości, Z rzutów 
tych padło 7 bramek, a więc tylko je- 
den nie został wyzyskany. 

Widzowie zawodów Światecznych w 
Krakowie nie mogą narzekać. 34 bra- 
mki, które padły na boiskach. to ilość 
zdolna nasycić pokaźnie głód bram- 
kowy. 

Dr. Lustgarten sędziuje w niedzielę 


mecz Łotwa — Litwa w Rydze. 
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Turniej samochodowy w Krakowie 


Ziazd gwiaździsty. Pogoń za iisem. Raid petlicowy 


Podczas Zielonych Świąt zor- 
ganizował Krakowski Klub Au- 
tomobilowy swój doroczny Tur- 
niej Samochodowy. Że względu 
na obecne ciężkie czasy zawo- 
dy odbyły się w znacznie skrom 
niejszym zakresie i zgromadzi- 
ły stosunkowo nieliczną konku- 
rencję.' z 

Na Zjazd Gwiaździsty do Kra 
kowa przybyło w sobotę, 23 ma- 
ja, tylko 11 zawodników. Pier- 
wsze miejsce zdobył czeski za- 
wodnik Kroupa na samochodzie 
„Z“, który wyruszył z Czecho- 
słowacji i przebył 1068 kim., zda 
bywając 506 punktów. Drugi był 
Dzierliński — P. T. K. na samo- 
chodzie Citroen. 1147 klm., 466 
pD, trzeci Rzymałka — Śl. K. A. 
na samochodzie Buick, 1014 klm.. 
425 p., 4) Jan Ripper — K. K. A. 
na samochodzie Oświęcim Pra- 
ga, 909 klm., 419 p., 5) Dygat — 
K. K. A. na samochodzie Oświę- 
cim Praga, 850 klm., 387 p. etc. 

W niedzięlę, 24 maja, odby- 
ła się pogoń za lisem, do której 
stanęło 100 wozów. Lis, w oso- 
bie vice - prezesa K. K. A., p. Bu- 
| kowieckiego, wyruszył na dwie 
godziny przed zawodnikami 1, 
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Warszawa -- Radsm -- Warszawa 


Drugi wyścig Warszawa — Radom 
— Warszawa (200 klm.) o nagrodę 
Państw. Wytwórni Uzbrojenia „Łucz- 
nik“, rozegrany zostanie w niedzielę. 

Bieg ten ma już swą historię, ponie- 
waż w zeszłym roku na tej samej tra- 
sie rozegrała się niezwykle zacięta 
walka o pierwsze miejsce pomiędzy 
Stefańskim a fargońskim. Młody za- 
wodnik Legii uległ wówczas trzykrot- 
nemu mistrzowi Polski dopiero na 
ostatnich kilometrach wyścigu. * 

Bieg niedzielny zapowiada się jako 
rewanż  Targońskiego. „Legionista“ 
Staje na starcie opromieniony Świeże- 
mi sukcesami w biegach o puhar 
PUWF i „Expressu Porannego“, w któ- 
rych pokonał bezapelacyjnie Stefań- 


skiego. Z drugiej iednak strony pamię- 
tać należy, że Stefański zwykle do- 
chodził do formy dopiero na począt- 
ku lata, a dystans 260 klm. bardziej 
odpowiadać będzie silnemu mistrzowi, 
niż szczupłemu Targońskiemu. 


Kajaki składone 


©+© 


©+© 
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Wspaniały duet Stefański — Tar- 
goński odbywać się będzie na tle kon- 
certu  pierwszorzędnych skrzypiec. 
Michalak — tak groźny we wszystkich 
wiosennych wyścigach, Malczewski — 
rewelacyjny „drugi w biegu „Expre- 
su Porannego", Olecki — świetnie or- 
jentujący się na tej trasie, Korsak- 
Zaleski — najzdolniejszy  szosowiec 
WTC oraz jeźdźcy prowincionalni 
mogą odegrać poważną rolę przy roz- 
dziale pierwszych nagród. 

Zbiórka zawodników o godz. 7-ej ra- 
no przed lokalem Legii, następnie 
uczestnicy udadzą się do Państw. Wy- 
twórni Uzbrojenia (ul. Duchnicka 3), 
gdzie odbędzie się część oficjalna 
i obrzędowa biegu. Start na rogatce 
grójeckiej o godz. 10-ej, powrót na bo- 
isko Legii około godz. 17-ej. y 

3 biegi kolarskie odbędą się w War- 
szawie w niedzielę, dnia 31 maja r. b. 
Na czoło wysuwa się wyścig Warsza- 
wa — Radom — Warszawa (200 klm.); 
interesujący jest również wyścig 0 
tytuł mistrza robotniczego Warszawy. 
Start biegu w Jabłonnie Legionowej, 
wreszcie K. S, Elektrownia organizuje 
50 ktm. wyścig kolarski otwarcia se- 
zonu. 

Sensacyjne spotkanie naszych najlep- 
szych biegaczy, Kusocińskiego i Pet- 
kiewicze odbędzie się w niedzielę 31 b. 
m. w Warszawie, podczas przerwy me- 
[czu piłkarskiego Warszawianka—Cra- 


zwala absolutnie przewidzieć, kto wyj- 
dzie ze spotkania zwycięsko. Jedno jest 


mi dążyć będzie do rewanżu na dystan 
sie, który dotychczas przynosił mu naj 
więcej sukcesów i triumfów. 
Mistrzostwa lekkoatletyczne stolicy 
dla zawodników klasy B, organizuje 
WOZLA w nadchodzącą sobotę i nie- 
dzielę. Początek zawodów w oba dni 
lo godz. 4-ej pip. w parku Sobieskiego. 
W Warszawie poza meczem o mi- 
strzostwo Ligi Cracovia — Warsza- 
wianka na boisku Legji, o czem pisze- 
my ha innem miejscu, odbędą się dal- 
sze rozgrywki o mistrozstwo kl. 
okręgu warszawskiego Gwiazda—AZS, 


r Znicz — Makabi, Świt — Marymont, 
Warunki dogodne |] Sira = Lese ib, Polonia Lo = 
Warszawianka I-b. Pozatem odbędzie 
się cały szereg meczy piłkarskich o 
©. Iza i R AD | riistrzostwo „kl. Bi © 


| Centrum letnich i 


| Zakopane i wyścigów samocho 


. 
Bristol Najtańszy reprezontacyjny luksusnwy hotel-nensionat w Zako- 
panem. Rendez vous elity towarzyskiej. Ceny umiarkowane. 


Każde opakowanie 
prawdziwej 


Niewielu tylko zdaj 
napięciu. — 


yci 


powinnością wobe 
siebie samego. 


warunki wypoczynkowe. 


W torebce podróżnej 


5 powinny się zawsze 


sobie sprawę, ile sił 
zużywa życie wielko- 
miejskie, utrzymując 
nerwy w ciągiem 


nowoczesne wymaga od 
organizmu naszego 
zwiększonej wydajności. 
Dbać o nowe siły jest 


zimowych sportów oraz wycieczek 
dowych. Piękne widoki Tatr, Ide:lnc 


| a E 


znajdować 


tabletkiAspirin, gdyż 
podczas 
3 najłatwiej można się 


podróży 


przeziębić. 


istnieje tylko 
j 


edna Aspirina! 


i każda tabletka 


Aspiriny nosi jako znak 
ochronny napis BAYER w kształcie krzvża. 


ou 


| 


c 


pe REZ 


OVC 


myląc za sobą ślady, zapędził 
się aż do Rabki. Poszukiwacze 
okazali się jednak niezbyt wy- 
trwali, a może też trasa była nie- 
co za trudny i znakowanie niedo 


Praga w maju. 


Pierwszy z proponowanych trzech 
meczów w Czechosłowacji, 
drużyna hazeny Polonii w Pradze. 

Przeciwnikiem jej był doskonały ze- 
spół Victorii Żiżkov, a wskutek obec- 
ności przedstawicieli naszego posel- 
stwa i konsulatu w Pradze, oraz re- 
prezentantów miasta a nawet związ- 
ków sportowych, spotkanie to miało 
nawpół oficjalny charakter. Jako cie- 
kawy i zresztą bardzo pocieszający 
szczegół należy zanotować, że rów- 
nież czeski Związek hokeia na lodzie 


wysłał swego zastępcę. Był nim zna- | 


ny w Polsce dr. Rzezacz. 


Panie nasze zostawiły w Pradze mi- 
mo przegranej iaknajlepsze wrażenie. 
Były one, co najdziwniejsze, nawet 
technicznie lepsze od Czeszek. Rów- 


nież tempo gry i styl narzuciły Polki. | 


Drużyna warszawska przedstawiała się 
jako wyrównany zespół bez słabycii 
punktów. Doskonale grał cały napad, 
któremu brak jeszcze tylko zakończe- 
nia zdecydowanie i z uporem przepro- 
wadzanych akcyi, a mianowicie — 
strzału na bramkę. Jedynie ta niedy- 
spozycja strzałowa zawiniła niespo- 
dziewaną klęską. Dobrze grała rów- 
nież Gawska w bramce. 

Już początek gry przyniósł niespo- 
dziankę. Polki zaczynają w blyska- 
wicznem tempie i w 5 min. Olszyńska 
zdobywa prowadzenie. Gdy w 12 min. 
Szmidówna podwyższa wynik na 2:0, 
oczekuiemy wysokiego zwycięstwa. 
Czeszki przychodzą iednak wreszcie 
do głosu i w ciągu niecałych trzech 


|minut prowadzą! Pierwszą bramkę 
strzela znana Vesela, dalsze dwie 
Sternwaldowa. Czeszki pozbyły się 


tremy i grają spokojnie i celowo. Pol- 
ki trzymają się jednak dzielnie i gra 


rozegrała | 


stateczne, dość, że nikt lisa nie 
odnalazł. 

Raid Pętlicowy odbył się w 
poniedziałek, 25 maja, przy u- 
|dziale 12 samochodów i 13 mo- 


Victoria Ż. -- Polonia 5:3 (4:2) 


Piękna gra naszych pań == 
Zaproszenie na drugi mecz w Pradze 


jest zupełnie wyrównana. Tuż przed 
końcem pierwszej połowy zdobywa 
Markowa czwartą bramkę dla Victorii. 

Po przerwie panem na boisku jest 
przedewszystkiem — upał. Drużyna 
Viktorii zdaje się być trochę zmęczo- 
na, Polonia wzmaga jeszcze tempo. 
|Teraz dopiero uwidacznia się lepsza 
technika i rutyna Czeszek, które zdo- 
bywają jeszcze jedną bramkę. Nasze 
panie są im jednak więcej niż równo- 
wartościowym przeciwnikiem i ataku- 
ją zawzięcie. Doskonała obrona Vik- 
torji i niedyspozycja strzałowa nie 
pozwalają jednak, mimo przewagi Po- 
lonji, na zmianę wyniku. Dopiero w 
ostatniej minucie strzela Olszyńska 
trzecią bramkę. 

Piękna gra warszawskiej drużyny 
zniewoliła gospodarzy do zaproszenia 
Jjei na jeszcze jedno nadprogramowe 
spotkanie w Pradze. które odbędzie 
się w czwartek. Przeciwnikiem Polonii 
będzie drużyna Sokoła. JER: 
EE E ERE 


À popuLARNY Eia 


kreni 


Na kresach 


W mistrzostwle klasy A w Wilnie 
rozegrano nasiępujące spotkania: Ma- 
kabi — Lauda 5:4 (4:.2). Niezasłużona 
porażka drużyny pocztowców wskutek 
nieudolnej gry rezerwowego bramka- 
rza Hermanowicza. Bramki strzelili 
dla Makabi Antoholec Il (2), Antoho- 
lec I, „Haban“, Szwarc Il: dla poko- 
manych Bernatowicz If (2), Bernato- 
wicz 1 i Sokoliński. Ognisko — Żaks 
3:1 (1:0). Mecz nieciekawy. Ognisko 
bez Bućki į Gasztowta ciągle bez for- 
my. Bramki dla zwycięzców zdobyli 


Wasilewski I. Kozłowski i Wojciecho- | 


wicz; Honorowy punkt dla Żaksu strze 
lil Benoszer. — 1 p:p. Leg. — Makabi 


lcovia. Dystans biegu (3 kim.) nie po- 


Równe. P. K. S. — Kadimah 2:1 (1:1) 


| Mistrz. kl. B. W. K. S. — Hasmonea 


pewne, że Petkiewicz wszelkiemi siał- | 4:4 (0:1). Mistrz. kl. A. Do przerwy | 


gra równorzędna. Po zmianie stron ra- 
żąca przewaga gospodarzy. Bramki dla 
zwycięzców: Polakowski I (1), Pola- 
kowski II (2) i Białousow. 

Dubno. Sokół — KKS  (Krzemie- 
niec) 6:1. Mistrz. kł. B. Sokół — 
Czarni 3:0 (w. o.), Mistrz. kl. B. KKS 
— Hakoah (Dubno) 1:0. 

Łuck. P. K. S. — Hasmonea 4:2. Has- 


Toruń. Legja poznańska rozegrała 


podczas Zielonych Świąt dwa mecze |karz Wiśniewski. z Legii bramkarz i| 


w Toruniu. W pierwszym dniu mecz 
z nowoskonsolidowanym TKS-em za- 
kończył się wynikiem 2:1 dla Legii, 
która zaprezentowała się dobrze, 
jako drużyna równa, niezła technicz- 
nie i taktycznie. 


wschodnich 


(Baranowicze) 3:0 (walkower). Mecz 
przy stanie 1:0 dla wilnian został prze- 
rwany przez sędziego. bowiem po 
|strzeleniu bramki przez Godlewskiego 
pękła piłka, a drugiej gospodarze nie 
mogli dostarczyć. Mecz towarzyski. 
rozegrany przez wojskowych z Maka- 
bi następnego dnia, zakończył się nie- 
spodziewaną porażką wilnian w sto- 
sunku 3:2. Sędziował b. słabo p. Rod- 
|kowicz. — 1 pp. Leg. — Makabi (Wil- 
no) 3:1. Spotkanie towarzyskie; trze- 
Ici z kolei mecz jaki rozegrali wojsko- 
wi po powrocie z ,Baranowicz, zakoń- 
czył się ich zasłużonem zwycięstwem. 
Obie drużyny wystąpiłv z rezerwami. 


ı monea dzięki swej ambitnej i technicz- 
| nie dobrej grze, stawiła niespodziewa- 
ny opór nadużywającej siły drużynie 
P. K. S. Sędziował p. Bukowiecki bar- 
dzo źle. 

Grodno. Kraft — Jutrznia (Biały- 
stok) 3:0. Grała stala na b. niskim po- 
ziomie. Sędzia p. Pański. Cresovia — 
42 p. p. (Białystok) 3:3 (2:0). Po przer- 
wie goście mieli znaczną przewagę. Sę- 
dziował p. Barczak. Jutrznia — Maka- 
bi II 4:1 (1:1). Mecz towarzyski. 


Z graczy TKS wyróżnił się bram- 


Zaremba. Bramki strzełali Zaremba i 
| Konopa, oraz Vetter dla T. K. S. Sę- 
| dzia p. Polniaszek, dobry. W drugim 
dniu odbyło się spotkanie £ Gryfem 
z wynikiem 1:1. Legja grała słabiej 
niż dnia poprzedniego. 


SKRZYNKA 
„Przeglądu 


POCZTOWA 
Sportowego” - 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


„P. Stan. Sztajn, Lublin. Prosimy 
nie ograniczać się do piłki nożnej. 


P. Z. P., Król. Huta, Dziękujemy 
za pamięć. 
Ed . Ko, Lublin. Dziękujemy, ale 


korespondenta mamy. 

P. K. Lewk., Bełchatów. Sprawoz- 
dania nie możemy zamieścić ze wzglę 
du na rozmiar. 

AZS, Cieszyn. Sprawozdanie z za- 
wodów bokserskich przyszło o 2 tygod 
nie za późno. 

W. Harski, Warszawa. Lekcje pły- 
wania odbywają się od I czerwca co- 
dziennie na stadjonie pływackim przy 
ul. Łazienkowskiej. 

AS, Włocławek. Dziękujemy, 
korespondenta mamy. 

P. Sz. Sak.. Dubno. Prosimy o krót 
kie wiadomości. 

P. J. Orl, Warszawa. 
organizuje- W.O.Z.P.N., 
2, tel. 8-08-35. 

P. K. Rajch. Łódź. 


ale 


Egzaminy 
Nowowiejska 


Prawdziwe 


nazwisko Rana brzmi Fiszmajster; po- 
chodzi on z Rygi. Obecnie przebywa 
w Ameryce. 

R. S., Orzeł. 
każdei księgarni. 

P. Z. Szym., Warszawa. 
bami specjalnie tennisowemii, 
L. K. T. i K. T. 29, sekcje tennisowe 


Może Pan zamówić w 


mają Legja, A. Z. S. i Warszawianka. 


Warunki przyjęcia w każdym klubie 
są inne. 
Sportowiec z Leszna. Adres W, K. 


S. Legii: Warszawa, ul. Myśliwiecka 4. 
P. Edm. Kowal., Radom. Polecamy 


podręcznik T. Semadeniego i A. Za- 
leskiego: „Pływanie”. LEICA 
P. H. Daniel, Warszawa. Polonja 


nie była nigdy mistrzem Polski. Bram- 
kę strzelił Staliński. 
A. B. Września. 
grał na meczu Polska — Węgry 5:1. 
P. J. D. z J. R. 1927: 2) IFC, 3) War 
ta, r. 1928: 2) Warta, 3) Legia; r. 1929 
3) Wisła. 


Nowoczesny; tryb żwCcia zużywa nerwy | 


ALTIN 


ODNAWIA JE I WZMA 


Próby wysyła na żądanie bezpłatnie 
FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 


LN dA, +. 


Dr..A. WANDER: srózka. axcyna KRAKÓW -P.S. uzmm 


Poza klu- 
jak W. 


Wojciechowski | 


tocykli. Dla samochodów raid 
składał się z czterech etapów, 
łącznej długości 460 klm., a dla 
motocykli z trzech etapów, dłu- 

| gości 320 klm. Zasadą raidu była 
regularność jazdy, którą mierzo 
no na tajnych i jawnych punk- 
tach kontrolnych na trasie. 
Start i meta każdego etapu znaj- 
dowały się na placu Szczepań- 
skim w Krakowie. 

Zwycięzcą raidu został b 
mistrz Polski, Jan Ripper—K.K. 
A. na samochodzie Oświęcim 
Praga, który otrzymał 3 punkty 
dodatnie. Drugie miejsce zajął 
Dziertiński — P. T. K. na Ci- 
itroenie z jednym punktem ujem- 
nym, a trzecie miejsce Tislowitz 
— K. K. A. na Dodge, również z 


Grzegórzecki K. S. 


wygrywa turniej 
Legji (Kraków) 


Urządzony w Krakowie przez RKS. 
Legię turniej świąteczny przyniósł sen 
sacyjne zwycięstwo Grzegórzeckiemu 
KS. Brało w nim udział 14 drużyn. W 
rozgrywce eliminacyjnej zwyciężyła 
Legia 1 Gwiazdę 6:0. Hagibor pobił 
Prądniczankę 3:2. Warna wygrała ze 
Świtezianką 2:1, Orlęta — Orion 2:1, 
Legia Il —Maraton 1:0 Grzegórzec- 
ki KS. otrzymał z powodu niestawie- 
nia się Olszy walkover, również w. o. 
przeszedł do ćwierćfinału Nadwiślan. 
Wyniki ćwierćfinału przedstawiają się 
jak następuje: Legia I — Hagibor 2:1, 
Grzegórzecki KS. — Warna 4:1, Nad- 
wiślan — Legia II 2:1. W półfine.e 
Nadwiślan wygrywa z Orlętami 2:1, 
B-klasowy Grzegórzecki KS. eliminu- 
je wynikiem 1:0 A-klasowa Legię |. 
Finałowe spotkanie przynosi pewne 
zwycięstwo Grzegórzeckiemu KS., któ 
ry wynikiem 3:1 zdobywa pierwsze 
miejsce, a wraz z nim proporzec i na- 
grodę honorową. Ładny sukces fair 
grającej młodej B-kasowei drużyny 


jednym punktem ujemnym. 4) 
Przygrodzki — K. K. A. na Fia- 
cie 5 pkt. ujemnych. 5) Dygat— 
K. K. A. na Oświęcim Praga 7 
pkt. ujemnych. 


Nagrodę dla pań zdobyła p. 
Szembek — K. K. A. na Tatra.| 
W kategorii motocyklistów tri- 
| umfował Damski — K. K. M. nal 
| Harley Davidson z jednym pun-| 


zasługuje na uznanie. 
-a y m myy ȚħȚŅỌo o o o ȚŅOoOỌOŅOoO 


Dr. Michałowski złożył godność kie- 
rownika sekcji piłkarskiej KS. Craco- 
via. 

„Lonka“, znana zawodniczka Craco» 
vi}, rekordzistka Polski w rzucie osz- 
czepem — rozpoczęła treningi po u- 
kończeniu Studjum wychowania fizycz- 
nego. 

Zastawniak Tadeusz, który na ostat- 
nich zawodach mistrzowskich Wisła— 


. . Ý i 0- 
ktem dodatnim. przed Schreibe- | Cracovia doznał wewnętrznego uszk 


rem — Z. K. S. Makabi na Gillet| 
7 pkt. ujemnych. 


dzenia, leży obłożnie chory. 
Prok. Rojt Jan objął kierownictwo 
sekcji futbolowej Garbarni. 


| BE opa ZE OR NĄ OBA inn 


Nowiny z całego kraju 


Żyrardów. Mecz lekkoatletyczny. 
Orzeł (Warszawa) — Żyrardowianka 
554: 44%, Wyniki szczegółowe: 100 
mtr. 1) Goliński (Orzeł) 11.6, 400 mtr. 
1) Ossowski (Ż.) 56.4: 1.500 mtr: Trzciń 
ski (O.) 4.27.2; skok wdał: 1) Wary- 
szewski (O.) 5.88; wwyż: 1) Nowak (Ż) 
1.55; tyczka: 1) Osowski 2.90. Rzuty 
kulą: 1) Goliński 11.35; dysk: 1) Mank 
31.41: oszczep: 1) Ossowski 46.28; szta- 
ieta 4x 100: 1) Orzeł 50.4. 

Radom. R. K. S. — Jutrznia 5:0. Czar 
ni — Barkochba 2:1. Mistrz. kl. A. Gra 
zażarta. Wynik remisowy byłby spra- 
wiedliwszy. Tur (Wierzbnik) — Ma- 
kabi 3:2. Mistrz. kl. A. Wynik nieza- 
służony. R. K. S. — Tur 4:1 Mistrz. kl. 
A. Mistrz zwycięża łatwo. Gra zacięta 
i dość ciekawa. 

R: K. S. prowadzi w mistrz. kl. A. i 
z pewnością zdobędzie 1 miejsce. 

Płock. Makabi — Strzelec 6:6. Der- 
by lokalne. Gra b. emocjonująca. 15 
o przed końcem Strzelec prowadzi 
SA: 

Popis gimnastyczny „Makabi“ wy- 
padł okazale. Na wyróżnienie zasłu- 
gują grupv pod kier. Barana, Melguta 
i Lewkowicza. 

Tarnopol. Ż. R. K. S: — Gordon 4:1. 
Mistrz kl. C. 
Zawody tow. Jehuda II — Kresy II 3:2. 
Podilla — Legion 3:1. Ambitna gra Le- 
gjonu. Sędziował por. Gil. 

Jarosław. Ognisko — Ruch (Prze- 


szej połowie gra obwarta, w drugiej 
przewaga gospodarzy. Bramki dla O- 
| gniska zdobyli: Tyszarski (2), Gałusza, 
| Drzyzga i Gargata, dla Ruchu: Waw- 
rzkowicz (2) i Peniewicz. 

Przemyśl. W klasie B.: Czuwaj I 
zwycięża po ciężkiej walce Hagibor I 
2:1 (2:1), strzelając bramki przez Krys- 
kowa I. Hagibor zdobył honorowy 
punkt z karnego przez Holzmana. Po- 
lonia II gromi K. S, 28 I. 5:0. 

Lublin. Unja — AZS 5:0. Mistrz. 
kl. A. Zupełna przewaga Unii. Bram- 
ki uzyskali Kwietniewski (4) į Moskal. 
Sędziował nieudolnie p. Regenbogen. 

Siedlce. 9 p. a. c. — Tur 8:3. Mistrz. 
i kl. A. Przewaga fizyczna wojskowych. 
Tur początkowo grał b. ładnie. Wy- 


Jehuda — Podill 0:0. i 


myśl) 5:3 (2:2). Mistrz. kl. B. W pierw-| 


różniali się z wojsk. Karmiński i Wisz- 
nicki. Sędziował p. Jasiński b. słabo. 
W Ostrowie bawiła przez Święta 
Gedania i rozegrała 2 mecze z Ostrov- 
ią. Obydwa spotkania przyniosły po- 
rażkę Gdańszczanom w stosunku 2:4 
i 2:3. Zwycięstwa gospodarzy byly 
zasłużone, jako całość byli lepsi tech- 
nicznie i taktycznie. Sędziowali pp. 
Plewa i por. Papis., Zawody wywoła- 
ły w Ostrowie duże zainteresowanie, 
to też publicznośćo w obydwa dni do- 
pisała, 
W ramach wiosennego Święta spraw- 
|ności Miejskiego Komitetu w. f. w Po- 
znaniu odbył się indywidualny trójbój 
pań na Stadjonie miejskim, w którym 
wzięła również udział Jasieńska przed 
swym wyjazdem do Florencji. Wyniki 
były następujące: 60 m.: Chudzicka 
(Warta) 8.7, 2) Stolarówna (A.Z.S.) 
8.8, 3) Jasieńska 9.1; skok wdal: La- 
żanka (A.Z.5.) 464, 2) Niewodowska 
(Warta) 450, 3) Jasieńska (A.Z.5.) 444; 
oszczep Lanżanka (A.Z.S.) 31.80, 2) Ja- 
sieńska (A.Z.8.) 30.65. 3) Niewodowska 
(Warta) 28.75. W ogólnej punktacji: 1) 
di! przed Jasieńską i Niewodow- 
|ską. je 


FABRYKA CHEM: FARMACEUT. „AP KOWALSKI” WARSZAWA, 
UWAGA! WYSTRZEGAĆ SIĘ. NAŚLADOWNICTW 


UJ PODOBNEM BRZMIENIU: OPAKOWANIU 
_Dr. Grosglik 


ZŁOTA 44. WFNERYCZNE 9r.- 9w 


Zabierz radjo na letnisko — 


Bedziesz miał stolicę blisko 


LEICA 


LEICA 


Inne spec aln ści Lei za: lornetki 


ERNS£ LEITZ. Zakłady Optyczne, 


jeneralna Reprezentacja: Warszawa, 


CNEA 


Min'aturowa kamera fo ograficzna @ @ Drobne wimiary i nieznaczny ciężar 
© © Najwyższa precyzja budowy 0 © 

LEICA posiada wymienne 

szerokokątny telewizyjny 

i o wyjątkowej sile światła 1:2:5! 


objektywy: uniwersalny, 
lprzybliż jący) 


nie zna podwójnych naświetleń 

posiada błyskawiczną gotowość do zdjęć 

i umożliwia nieograniczoną ich ilość 
dlatego 

jest idealną kamerą sportowca fotografa. 


pryzmatyczne polowe i teatralne. 


Wetziar 
Chmielna 4 7a/6. 


OVOMALTYNA jest 
silnieskoncentrowanym 
wyciągiem słodu, świe- 
żego mleka, jaj i kakao, 
zawierającym witaminy 


lecytynę. — Skutkiem 


tego OVOMALTYNA 
„wzmacnia organizm, 
daje wyczerpanym 
nerwom nowe siły 
powoduje spokojny 


Bok 


© -= Mecz z Poznaniem i trzy walki w Czechosłowacji 


A DFI ) 

Bokserska reprezentacja 'Łodzi 
stoi obeanie przed trudnem zada- 
niem. W dniu 31 maja r. b. walezy 
ona w ramach pierwszego meczu 
międzymiastowego z reprezentacją 

znanja w Poznaniu, a w kilka dni 
później dnia 5 czenwca przeciwni 
kiem jej w Brnie będzie reprezen- 
tacja Moraw. Następnie, w sobo- 
tę, bokserzy łódzcy walczą w O- 
łomuńcu -z reprezentacją ntiasta 
wamocnioną czołowymi bokserami 
Brna i w poniedziałek w Zlinie z 
reprezentacją klubu fabrycznego 
BATA 


-Składy obu drużyn zostały już 
przez kapitana związkowego p. B. 
Mibsza wstałone. W wadze muszej, 
zarówno w Poznaniu jak ij w Cze- 
chosłowacji walczyć będzie stary 
wyga ringowy Pawlak (IKP). Ja- 
ko rezerwowy przwidziany żest je 
go kolega klubowy Leszczyński. 
W wadze koguciej, do Poznania 
pojedzie Spodenkiewicz (IKP) do 


Czechosłowacji: — ~ Młynarczyk 
(Kruschender), mistrz okręgu. 
Przeprowadzone eliminacyjne: spot 
kanie wymienionych nie dało re- 
zuiltatu. à 

W wadze piórkowej, wicemistrz 
Polski doskonały Cyran (Zjedno- 
czórie) odbywa obecnie swą powin 
ność wojskową i ze względu na 
kuns relkrucki nie może pojechać. 
Do Poznania pojedzie więc Żieliń- 
ski (Wima) pięściarz znacznie ustę 
puiący Cyranowi. Jako rezerwowy 
przewidziany jest Szczepaniak (So- 
kół). Czynione są obecnie starania, 
aby Cyran wyjechał do Czechosło- 
wacji. Gdyby się to jednak nie uda- 
ło, ma tournee zagraniczne pojedzie 
Zieliński. 

Waga lekka została poważnie 
osłabiona przez przejście mistrza 
Polski Chmielewskiego do katego- 
rii wyższej. W tej wadze zobaczy- 
my Klimczaka (Sokół), który jest 
słabszy od Chmielewskiego. Klim- 


znowu Bocheński 


Pierwszą próba pobicia rekordu na 
300 mtr. została przez Bocheńskiego u- 
wieńczana sukcesóm. Rekord Kota, na- 
leżący do jednej z najciemniejszych 
plam naszej tabeli pływackiej, został 
wymazany na zawsze. Bocheński star- 
tuląc sam i płynąc bez widocznego wy- 
siłku, mógł rekord ten poprawić jeszcze 
o parę sekund, lecz narazie uważa on, 
żę obniżenie o pół minuty jest i tak 
dostateczne. Czasy pośrednie były na- 
stępujące: 100 mtr. 1:10 s., 200 mtr. 
2:37 s., i 300 mtr. 3:58.6 s.; dawny re- 
kord Kota 4:27 s. 

Ża parę dni Bocheński startuje na 
500 m., gdzie z kolei poraz drugi za- 
atakuje nasz slaby rekord. Rozmawia- 
jąc z Bocheńskim na temat melioracji 
naszych rekordów koresp. „Przeglą- 
du“ dowiedział się, iż ten traktuje to 


Warszawa 


Dwudntowe zawody lekkoatletyczne 
„Naszego Przeglądu”, rozegrane w 
Warszawie na boisku Polonii zakończy 
ły się zwycięstwem Makkabi, kióra 
zdobyła na własność puhar „Naszego 
Przeglądu". Z zawodniczek zawiodła 
reprezentantka Polski, Bersonówna z 
Żassu, która osiągnęła w rzucie dy- 
skiem tylko 31.83. 

Wyniki techniczne były następujące: 
Panowie: 100 m.: 1) Eksztein (Mak.) 
11.8; 400 m.: Eksztein (Mak.) 56.8; 800 
m.: 1) Buksner (Mak.) 2:12 s.; 1500 m.: 
Eichel (Jutrznia) 4:39; 5000 m.: 1) Ei- 
ciel (Tutrznia) 17:12; sztafeta <4 x 100 
m: 1) Makabj: 48.4 s.-przed Żassem | i 
Żisgęm M Wwdal: Lewin (Maky 321 
citmi: Gdyż DWIE (MaR) 160 Gim: 
ty$zka” 1) Braude (Żass) 270  ctm.; 
"dysk: t) Freiberger (Mak.) 29.56; rzut 

Í oszczepem: 1) Prusak (Mak.) 38.65. 

Panie: 60 mtr.: Turecka (Mak.) 8.4; 
200 m.: 1) Wajselfiszówna (Mak.) 30 
s.: 500 m.: 1) Grynbaumówna (Mak.) 
1:37,4; sztafeta 4x100 m.: 1) Makabi 
58.5; wdal: 1) Berlinerówna (Mak.) 
440 cim; wwyż: Berkinerówna i Bry- 
lantówna (Mak.) po 131 ctm.; kula: 
Rytnerówna (Mak.) 7.75; dysk: 1) Ber- 
sonówna (Żass) 31.83; oszczep: 1) 
Waijnszteinówna (Mak.) 26.52 m. 

Kobiece  lekokatletyczne zawody 
Skry przyniosły następujące wyniki: 
60 mtr. — Wenclówna I 9,2: 500 mtr.— 
Wenctówna Il 1:46,2; kula — Sawic- 
ka 7,17 m.; oszczep i dysk — Wenciów 
na [ 19,03 i 25,58; skoki wwyż i wdał 
Wenciówna 1,91 i 4,58 przed Chabie- 
równą. 

Stan mistrzostw kl, A okręgu war- 
szawskiego po ostatnich rozgrywkach 
przedstawia się następująco: 1) Skra 
6 gier, 11 pkt. St. br. 24:3; 2) Warsza- 
wianka;64 zier.»104pkt.,, st br. 21:6; 
3) Legia I-b 6 g., 10 pkt., st. br. 16:5; 
4) Marymont — 8 pkt.; 5) Polonia I-b— 
7 pkt, 6) Świt — 6 pkt., 7) AZS — 4 
pkt, 8) Znicz — 4 mkt. 9) Makabi — 
2 pkt, 10) Gwiazda — 2 pkt. 


Mannheim G.7 No 42. d. 6.430 
Wi. Stwierdzam. że w listach 
dziękczymnych, które W.Pano- 
wie otrzymali, niema przesa- 
dy, bodaj; przeciwnie! Mój sy- 
stem nerwowy był zniszczu. 
ny, ręce i nogi mi drżały, ape- 
tytu nie miałem, byłem stale 
zmęczony, chwilami byłem na: 
wet niespelna rozumu. Mój 
stan zdrowia znacznie się po- 
lepszył dzięki „Fregalinowi”. 
Byłem stale w stanie chorob- 
liwej: bojażliwośc. Wszystko 
to minęło. Czuję się jak no- 
 |wonarodzony. Z podziękowa- 
niem z całego serca, kreślę się 
ARJ Hans Teichman. 


się 


tyt 


Pana akwa 


Weissenhorn 

Miihtstrasse 1, dnia 6.4.30. 

Po użyciu Fregalinu czuję 
jeszcze, odczuwam znów ape- 
wówczas kiedy dawniej jedze- 


nie wywoływało torsje. Cier- 


ły całkowicie. 


jako jeden ze sposobów treningu, u- 
ważając, iż start na 300 m. pomoże mu 
wiele w poprawieniu wymików na dy- 
stansach mniejszych. Oczkiem w gło- 
wie Bocheńskiego jest oczywiście 100 
m. do których czuje specjalną predy- 
lekcję i w których praktycznie będzie 
mógł odegrać największą rolę w mi- 
strzostwach paryskich. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 30 maja 1931 roku 


czak jednak na 37 stoczonych walk |dze lekkiej figuruje Banasiak (IKP), 
przegrał zaledwie cztery razy (do |zawoadnik surowy technicznie, ale 
Głona, Andersa i 2 razy do Chmie- |silny i odważny, a przżytem wytrzy 
lewskiego). Jako rezerwowy w wa |mały. i 


W składzie bokserskiej reprezentacji 
Łodzi na sobotni mecz z Poznaniem 
zaszły dwie zmiany. Miejsce pier- 
wotnie wyznaczonego w wadze kogu- 
ciej Młynarczyka zajmie Cyran, który 
spadł do kategorji niższej, miejsce zaś 
Garnczarka w wadze średniej zajmie 
Stahl I. Ostateczny skład ósemki Ło- 
dzi przedstawia się następująco (we- 
dług kolejności wag): Pawlak (IKP), 
Cyran (Zjednoczone), Zieliński (Wima), 
Klimczak (Sokół), Chmielewski (IKP), 
Stahl I (IKP), Hymer (KE). Stibbe 
(Union). 


W reprezentacji, która wyjedzie do 
Czechosłowacji zajdą dwie zmiany. 
Miejsce Chmielewskiego -zajmie Sewe- 
ryniak (Sokół), a miejsce Stahia I — 
Meyer J. (Geyer). W ostatniej chwili 
dowiadujemy się, że Meyer i Stibbe 
zostali powołani na ćwiczenia wojsko- 
we, czynione są jednak Starania, aby 
ćwiczenia te przesunąć im na termin 
późniejszy. Przypuszczalnie, władze 
wojskowe, tak zawsze życzliwe dla 
spraw sportu, pójdą na rękę związko- 
wi łódzkiemu. 


Eliminacje na mecz pięściarski Po- 
znań — Łódź w dniu 30 b. m. odbyły 
się w sobotę 'w sali Cegielskiego w wa- 
gach koguciej, piórkowej i lekkiej. W 
kolejności wag wyniki były następują- 
ce: Kajnar (Warta) — Polus (Warta). 
w dodatkowej rundzie zwyciężył Po- 


lus na punkty. Po zaciętej walce mistrz 
okręgu wagi piórkowej Czerniak (H.C. 
P.), musiał skapitulować przed lepszym 
taktycznie i technicznie Sipińskim 
(Warta). Najbardziej ciekawe spotka- 
nie wieczoru. Anioła — Misiurewicz 
(Sokół), zakończyło się po bardzo ład- 
nej walce zdecydowanem zwycięstwem 
bardziej rutynowanego Anioły. Poza 
tem odbyły się 4 walki towarzyskie: 
w koguciej Klemens (H.C.P.), poddał 
się w 2 siarciu Skrobkowi (H.C.P.), w 
muszej Romański (Sokół) pokonał wy- 


soko na punkty Bakosia (H.C.P.), w! 


średniej Hofman (H.C.P.). remisował 
z Witczakiem „H.C.P.), walczącym w 
wadze półśredniej, wreszcie w ciężkiej 
Maćkowiak (Warta), znokautował do- 
syć zresztą nieczysto Zwierzyńskiego 
(półciężka H.C.P.). W ringu sędziował 
p. Janusz na punkty pp. Siewkowski i 
Iwański. / 

Reprezentacja bokserska Poznania na 
mecz z Łodzią, który się odbędzie w 
ramach jubileuszu pięciołecia poznań- 
skiego O.Z.B. w dniu 30 b. m. w Hali 
reprezentacyjnej b. P.W.K. składać się 
będzie z zawodników Warty (od wagi 
muszej do ciężkiej): Wolniakowski — 
Polus — Sipiński — Anioła — Arski— 
Maichrzycki — Wiśniewski — Toma- 
szewskŁ Brak jedynie  Forlańskiego, 
który po przebytej niedawno chorobie 
i wyjściu ze szpitala znajduje się na 
rekonwalescencji. 


W wadze pół-średniej, w Pozna 
niu walczyć będzie . Chmielewski, 
a w Czechosłowacji Seweryniak. 
Seweryniak jako bardziej rutyno- 
wany, jest też bardziej wartościo- 
wy na tournee. 

W wadze średniej, w Poznaniu 
walczyć będzie Garnczarek (IKP), 
zagranicę wyjedzie natomiast Mey 
er J. (Geyer). Ostatnie spotkanie 
wymienionych odbyte w ub. czwar 
tek dało zasłużone zwycięstwo 
Meyerowi. 

W wadze półciężkiej, Łódź jest 
osłabiona. Rosław nie maże jechać 
ani do Poznania ani do Czechosło- 
wacji gdyż z powodu wwvbitego pal 
ca zaniedbał trenine i nonadto, zda- 
je maturę. Zobaczymy więc nowe 
nazwisko: Hymera (Kruschender), 
boksera przypominającego z wyglą 
du i z ruchów Jana Gerbicha. Czy- 


NAZZA 


s łódzki przed wielką próbą 


W wadze ciężkiej wałczyć będzie 
Stibbe (Union), który ostatnio dużo 
nad sobą pracuje i starannie przy- 
gotowuje się do najbliższych spot- 
kań. 

Jak widzimy oba składy repre- 
zentacji Łodzi są osłabione. Prze- 
ciwko Poznaniowi walczy zaledwie 
trzech zawodników z ósemki. która 
tak świetnie się spisała na mistrzo 
stwach w Warszawie, na. tournee 
jedzie tylko czterech. a w najlep- 
Szym wypadku pięciu mistrzów o- 
kręgowych. ck 

Mając żywo jeszcze w pamięci 
sukces Łodzi na czwórmeczu mię- 
dzypaństwowym w Budapeszcie w 
r. ub. jak również i wyniki w sezo- 
nie ubiegłym i bieżącym, ufamy, że 
jakkolwiek nie w pełni swych Sił, 
to jednak spiszą się oni dobrze. 

Ekspedycje do Poznania prowa- 


ni on z dnia na dzień duże postępy. |dzi kapitan sportowy ŁOZB p. B. 
Jako rezerwowy w tej wadze prze i Milsz, ekspedycję do Czechosłowa 


widziany jest Ulężałka (Sokół). 


cii p. Otton Landeck. 


Gramy z Belgią 


Sprawa meczu piłkarskiego I lekko- 
atletycznego z Belgią została definity w 
nie załatwiona. Na ostatniem .zebra- 
niu organizacyjnem ułożono już pro- 
gram spotkania lekkoatletycznego, któ 
re będzie brzmieć następująco: godz. 
2 p.p. dnia I! października: 100: m.. 
200 m., 400 m... 800 m. , 15600 m., 
5.000 m. sztafeta: 400 m. 300 m.. 200 m.. 


Ryan — Jędrzejowska 2:6, 9:7, 6:5 


Wieiki mecz Polki. 


Paryż, 26 maja. 

Na korcie zalanyvm promieniami słoń- 
ca, o 3 pp. przy temperaturze około 30 
St. staje Jędrzejowska przeciw groźnej 
Amerykance miss Ryan. 

Polka zaczyna i wygrywa serwis, za 
chwilę jednak Ryan zdobywa swój i 
stan jest 1:1 Następnie Polka zdobywa 
jeszcze swój serwis i przeciwniczki i 
niezadługo już prowadzi 4:1.  Jedze- 
jowska po wielokrotnych djusach prze- 
grywa swój serwis 4:2. Nie oddaje jed- 
nak w następstwie już ani jednego ge- 
ma i wygrywa 6:2. 

W secie tym Polka grała wspaniale, 
na poziomie najwyższej klasy świato- 
wej. 

Drugi set rozpoczyna się prowadze- 
niem Ryan. Polka wyrównuje po ser- 
wisię swej vis a vis i zdobywa swój 
serwis 2:1, 2:2. W dalszym ciągu wy- 
grywa serwis i już prowadzi .4:2, Przy 
tym. stanie;w 7-ej grze naszą mistrzy- 


[ni robi, dwa, „double fauliy. Korzysta z 


tego Ryan, i, wprowadza w grę cały 
swój kunszt- zdobyty kilkonastoletniem 
doświadczeniem. Atak _ dropshotami 
przynosi efekt. „Jędrzejowska nie jest 
w stanie dobiegać do piłek spadających 
tuż za siatką. Wkrótce już jest 4:4 i 


Stryj. Bardzo uroczyście obchodziła : 


Pogoń jubiłeusz 25-lecia, W wigilię ju- 
bileuszu odbył się capstrzyk orkiestry 
I gimn. państw. po ulicach miasta, na- 
stępnie złożono wieńce na grobach 
zmarłych członków Klubu. W niedzie- 
lę odbył się bieg uliczny, kołarski, tur- 
niej siódemkowy i zawody lekkoatle- 
tyczne. 


Głównym punktem programu był 


wspania.y pierwszy set. Kurcz w nodze. Szamota masażystą 


14:5. 
Upał robi swoje, Jędrzejowska wy- 
raźnie słabnie, ale wyrównuje na 5:5. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa okrę- 
gowe we Lwowie daly następujące 
wyniki: 100 mtr.: 1) Nowosad (Jaro- 
sław) M, 2) Drużbiak (Pog.) 11.4. Skok 
o tyczce: 1) Kluk (Sok. M.) 3.33, 2) 
Murmańczyk (SM) 3.02, skok wwyż 
1) Nowosad (Jarosław) 1.75, 2) Dube- 
na (P) 166.5, 5000 mtr. 1) Garncarz 
(P) 16:52,2, 2) Jaworski (P) 17.02. — 
Rzut kulą: 1) Kaniak (SM) 11.82, 2) 
Kluk (SM) 11.24. Młot: Kluk (SM) 
25.46, 2) Trojanowski (SM) 24.56. Dysk 
1) Kaniak (SM) 35.75, 2) Kluk (SM) 
35.08, „Skok wdal:. 1) .Wojnarowicz 
(5M). 6.25, 2) Jakubowski (P) 6.69, — 
400 mtr:r'1) Pawłowski (Czatni) 65,2, 
1.508 mtr: *t) Garncarz (PY 4:26:6, 2) 
Wetsialewicz (Cz) 4:28.6. 400 nitr. 
przez płotki 1) Dubena (P) 62.3. 2) 
Zalski (AZS) 66.5, 

Sztafeta 4x100: Sokół II 45,4. 800 
mtr.: Westfałewicz (Cz) 2,06.8, 2) Garr 
cąrz (Pogoń). Trójskok: Jakubowski 
(P) 11.62, Kaniak (Sokół) 11.52,5. 200 
mtr. Drużbiak (Pog.) 23,1. Śliwak (S.) 
Rzut oszczepem: Korzeniowski (AŻS) 
46.59, 2) Śliwak (Sok.). 110 mtr. przez 
płotki: Dubena (Pog.) 17,3, Federowski 
(Sok.), 10 kim.: Brenner (Poz.) 45:49, 
2) Oberca. Sztafeta 4x400: Czarni 3,40. | 
Nowy rekord okręgowy, 2) AZS. 

W ogólnej punktacji wygrała Pogoń 
74 pkt, przed Sokołem Macierzą 66 
pkt, 3) Czarni 33 pkt., 4) AZS 20 pkt. 


Znów Ryan prowadzi 5:6, 6:6, 6:4. 
Wygrany ma sucho serwis daje Polce 
wyrównanie 7:7, Serwis Jędrzejow- 


Na boiskach Lwowa 


Lwowska klasa A zapatrzyła się w 
tym roku całkowicie na ligę i urządza 
każdej niedzieli kontredans. Poucza 
nas o tem już pobiężny rzut oka na 
tabelę w której na uprzywilejowanycł: 
miejscach znajdujemy nowe zgoła na- 
zwiska. W obecnej chwili prowadzi 
Rewera, mając za sobą Drugi Sokół, 
który idąc za przykładem  Garbarni 
prze od B-klasy prosto na czoło kla- 
sy A. Hasmonea, Polonia i Ukraina 
zmuszone są zadowolić się dalszemi 
miejscami, przyczem silnie na pięty 
następuje jm styjska Pogoń. 


Najlepsze widoki na zdobycie tytu- 
łu. wiosenego mistrza A-klasy ma So- 
kół Drugi, tembardziej, że może się 
też poszczycić najlepszym stosunkiem 
bramkowym, co w obecnej sytuacji 
nie jest rzeczą drugorzędna. Po zawo- 
dach ub. tygodnia tabela przedstawia 
się następująco: 1) Rewera 7.g. 9 pkt., 
2) Drugi Sokół 6 g.. 8 pkt, 3) Hasmo- 
nea 6 g. 7 płęt., 4) Polonia 6 g., 7 pkt. 
5) Ukraina 7 pkt. 6) Pogoń-Stryj 6 
pkt, 7) Świteź 4 pkt.. 8) Resovia 2 
pkt, 9) Pogoń Ib 8 pkt, 10) Lechja 
Ib 1 pkt., 11) Czarni [b 1 pkt. 


Zawody bokserskie pomiędzy repre- 
zentacją Lwowa a reprezentacją P. P. 
składającą się z pięściarzy policyjne- 
go K. S. z. Katowic zakończyły 
się zwycięstwem Lwowa w stos, 11:5. 


inecz Lechia — Pogoń. Przed zawoda- | zzz 


mi prezes Pogoni w krótkich słowach | 


przedstawił historję klubu, następnie 


Program niedzielny Lwowa przewi- 


przemawiali delegaci poszczególnych | duje przedewszystkiem wielką atrakcję 


klubów i związków wręczając upomin- 
ki. 

Lechia (Lwów) — Pogoń 6:0. Za- 
służone zwycięstwo gości nad bardzo 
słabo, w tym dniu grającą Pogonią. 
Bramki dla Lechii uzyskali Rusiecki 
(3), Kruk, Czudżak i Wasiewicz. Sę- 
dziował por. Jarosz. 

Stryjanka II — Pogoń II 3:2 o mistrz. 
kl. C. 


we wszystkich apzności i uznania. 


(Schwaben) 


już tak dobrze, jak nigdy 


i mogę wszystko jadać, 


pienia kobiece, które dawniej Oak 
bardzo mnie męczyły, ustąpi-| | nie, teraz 


+ Barbara Schmidt. 


Od 15 lat cierprał na reuma- 
tyzm stawów — teraz zdrów 
mimo 70 łat. 

Pethau k. Zittlau. 24.8.30. 


Haupstr. 12. 


Od 15 lat cierpiałem na reu- 
matyzm stawów. 
zabiegi lekarskie były bezsku- 
Już . po 3 pudełkach 


jestem zdrów. 


ligową derby Pogoń — Czarni, Do za- 
wodów niedziełnych wystąpią oba ze- 
społy w najsilniejszym składzie, przy- 
czem  niedysponowanego chwilowo 
Hankego zastąpi najprawdopodobniej 
Wańczycki, 

Dla klasy A ma niedziela decydujące 
znaczenie. Spotkanie Polonii przemys- 
kiej z Hasmoneą mieć będzie również 
charakter emocjonalnej atrakcji. So- 


Wszystkie 


poczułem polepsze 


zaś po 12 pudełkach] |dzona. Przybyło 


Gustaw Adler. 


Fiirstenhausen. Po. Vólklingen, 
Saargeb. Fiirstenstr. 7. 


d. 5.10.30. 

Moja żona cierpiała wskutek 
zupełnego nerwowego wycze! 
pania, była zupełnie złamana, 
a ja nie wiedziałem co począć. 
Zupełnie przypadkowo prze- 
czytałem o Fregalinie, | 
zamówiłem. Skutek był wprost 
zdumiewający. Stan zdrowia 
moiei żony stale się polepszał, 
a po zużyciu 8 pudełek moja 
żona czuła się jak nowonaro- 


20 funtów na wadze. 
Karo! Siegenthaler. 


kół drugi zmierzy się z Pogonią stryj- 
ską, Resovia walczy ze Świtezią. 

Temnisiści rozpoczynają oficjalnie 
swój sezon pierwszą większą imprezą. 
W sobotę odbędą się na kortach LKT. 
pierwsze rozgrywki o mistrzostwo 
Lwowa. Tytułu broni Hebda, który jest 
i tym razem bezkonkurencyjny. 

Termin  międzymiastowego meczu 
piłkarskiego Łódź — Lwów został już 
przez oba związki piłkarskie uzgodnio- 
ny na dzień 14-go czerwca. 


Oto opinia profesora! 


zań podziękować. 


jej równieżj|lin jako 


skiej, dwa nieszczęśliwe double faulty 
i set przegrany 7:9. 

Ill-ci set krakowianka zaczyna dosko 
nale, drajwy jej sprawiają kłopot A- 
merykance, Połka prowadzi 2:0, 2:1, 
3:1. Serwis jednak znów zawodzi -i 
przegrywa 3:2. Szósta gra jest nie- 
zmiernie zaciętą, wyrównanie po wie- 
lokrotnych djusach wygrywa Ryan 
3:34 

Tu następuje załamanie psychiczne i 
lizyczne Polki. Ryan prowadzi 3:4. A- 
merykanka podcięiemi piłkami i drop 
shotami wyprowadziła Jędrzejowską z 
uderzenia Trzeba jeszcze nieszczęścia, 
że krakowiankę chwyta kurcz w nogę, 
nic nie pomaga dorywczy masaż Sza- 
moty będącego na meczu, Jędrzejowska 
jest unieruchomiona. 

Walka od tej chwili jest nierówna, 
Jędrzejowska oddaje ostatnie gemy bez 
walki Set i mecz wygrywa Ryan 6:3. 

Wielu prawdziwych znawców tenisu, 
zachwycało się grą Jędrzejowskięj, a 
słyszałem jak jeden ze znanych gra- 
czy francuskich chciał się zakładać, że 
krakowianka w niezadługim czasie zo- 
stanie mistrzynią Europy. 


Kaz. Gryżewski.. 


Drużyna B. B. S. V. bawiła podczas 
Świąt w Koszycach, rozgrywając 2 
mecze. W pierwszym dniu przeciwiui- 
kiem bielszczan był Cs. S. K. Kosice 
który uległ gościom w stosunku 0:3 
(0:0). Przed meczem przywitał druży- 
nę gości konsul polski. Drużyna B. 8. 
S. V. grała znakomicie, zwyciężając 
zasłużenie. Bramki strzelili Matzner. 
Huszak i Wagner. W drugim dniu wy- 
stąpił B. S. S. V przeciw Tórekves i 
zwyciężył 3:2 (2:1). Również w tym 
dniu miał B. B. S. V. przez cały czas 
gry olbrzymią przewagę i uzyskał 
bramki przez Hónigsmanna (2) i Wa- 
gnera 1, 

Druga drużyna B. B. S. V. bawiła 
w Czechosłowacji w Karwinie i uzy- 
skała swój pierwszy sukces na terenie 
międzynarodowym, pokonując tamtej- 
sza Polonię w stosunku 3:2. 

Bielsko. Biała (Lipnik) — V. R. S. 
Gliwice 2:1. Gospodarze przeważali 


100 m. į rzut oszczepem, o godz. 3 ni. 
15 mecz piłkarski. 

Spotkania te odbędą się na stadjo- 
nie Heyzel, największym na kon- 
tynencie, w obecności króla i przed- 
stawicieli dworu. Ze względu na kiep 
ską bieżnię, prezydent miasta Bruksc- 
ll dał prezesowi B. Z. L. A. robotni- 
ków i specjalne fundusze na doprowa- 
dzenie jej do odpowiedniego stanu. 


Jak się dowiadujemy pozatem, w 
przyszłym miesiącu odbędzie się w 
Antwerpji turniej piłkarski 10 naro- 
dów, na turniej ten zostanie równieź 
zaproszona Wisła. Sprawa ta zosia* 
nie definitywnie załatwiona w przy- 
szłym tygodniu. bowiem ze względu 
na ogromne fundusze, potrzebne do or 
ganizacji tej imprezy B. Z. P. N. musi 
się zwrócić do subsydjów państwo- 
wych. . 


Poznań 


Turniej otwarcia sezonu tennisowego - 


w Poznaniu odbywał się przez 3 dni 
na kortach AZS, przy udziale 42 za- 
wodniczek į zawodników miejscowych 
klubów, nałeżących do okręgowego 
związku. Finały przyniosły następują- 
ce rezultaty: poj, panów: Temaszew= 
ski (AZS) — por. Przybylski (W.K.T.) 
2:6, 7:5, 6:3, 6:4, poj. pań: Turczyń- 
ska (W.K.T.) — Chilewska 
6:1, 6:1, podwójna panów. ppłk. Żon- 
gołłowicz — por. Przybylski (WKT) 
— Tomaszewski, Cynka (AZS) 2:6, 
6:2, 6:1, 3:6, 7:5, — podwójna pań i 
panów: Hahnowa, „Walski* — Zimna, 
Kurzewski (HCP) 6:1. 7:5. 
Pierwszy wyścig kolarski 
Wielkopolski na dystansie 233 km od- 
będzie się dnia 7 czerwca, jako jedy- 


na w tym dniu impreza kolarska w Po- 


Isee. Wyścig powyższy ma charakter 
ogólnopaństwowy i zatwierdzony jest 
w kaledarzyku PZTK. i 

Klumberg bawi już od dwuch tygo- 
dni w Łodzi, gdzie prowadzi cztery ra- 


zy w tygodniu treningi pań i panów. | 


Dwa razy w tygodniu Klumberg wy- 
jeżźdża do Pabianic. Treningi jego cie- 
szą się kolosalnem powodzeniem. Klum 
berg zabawi w Łodzi około 6 tygodni. 


Jedyny mecz o mistrzostwo poznań- 


sklego OZPN rozegrany w Poznaniu 


między Wartą ib a Sokołem (Leszno), 
zakończył się zwycięstwem gospoda- 


rzy w stosunku 4:2. Do przerwy padła 


jedna bramka, strzelona przez Witkie- 
wicza dla Sokoła. Po pauzie Warta 
zasilona Przybyszem ma więcej z gry. 
efektem czego są 4 bramki zdobyte 
przez Ziółkowskiego (2), Przybysza 
i Gatkowskiego. Druga bramkę dla So- 


koła uzyskuje Markiewicz. Sędzia: p. 


Adamski. 


122:0, taki rekordowy wynik ósiąg-- 


Bramki: Tonaszczyk, V. R. S. Gliwi-|nął w Poznaniu Znicz z Legią Mocar- 


ce — Hakoah 32: 


_ INNYM WIERZY SIĘ ZAWSZE WIĘCEJ, 


nie będziemy więc sami o sobie mówili — głos mają nasi odbiorcy. Tysiące osób, które już wypróbowały znany od lat środek odradzający krew i nerwy „Fregalin*, nie zaznały „zawodu. Nad wyraz skutecznym okazał „się 
„Fregałim* przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach głowy i cierpieniach reumatycznych. Poradźcie się lekarza. By móc uporać się z trudnościami, z iakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne 
nerwy i zdrową krew. Prosimy dokładnie przeczytać, co piszą do nas o działaniu „Fregalinu* osoby, których fotografje podajemy, a sami osądzicie, czem jest „Fregalin". 
listów dziękczynnych z kraju i zagranicy, nadesłanych jako wyrazy wdzięctekach. Wysyłkę uskutecznia Artus- rzeć w naszem biurze. 
Każdy może ie obeiApotheke, Gdańsk. Wytwarzany pod kontrolą powag naukowych. 


W naszem archiwum znajdują się tysiące podobnych 
Wszystkie hsty dziękczynne poświadczone są przez notariusza. „Fregalin* można nabyć 


Na żądanie przesyłamy bezpłatnie 


PRÓBNA PACZKĘ „FREGALINU” 


Napiszcie zaraz dopóki próby nie są 


Dr. med. H. Schulze, 


stwową w: meczu koszykówki. 


i bez zobowiązania 


łącznie ze 


LŁOTĄ KSIĘGĄ ŻYCIA 


jeszczę rozchwytane pod adr.: 


G. m. b. H. 


(W.K.T) 


dookoła 


Podczas 
odczytu, idąc za głosem megu 
przekonania, połeciłem Frega-| 
nailepszy Środek 
wzmacniający krew i nerwy. 


Prof. Dr. Josef Kreissl. 


Breslau 9. Hedwigstr. 


Greifswald (Pom.) 30 Kkwie-||62. d. 12.10.30. ) 
tnła 1930. Anklamer Str. 2.||Serdecznie dziękuję za Fre- 
„Mój 60-letni starczy orga-||galin. Jestem z niego bardzo 
który||nizm odzyskał dzięki Fregali- zadowolona. „Już 56 użyciu 
nowi świeżość i elastyczność|| . ; iki Sag Gi 
tak, że czuję się w obowiązku||PISTWSZEJ przesy/k! me or” 


czuwałam więcej bólu w sta- 


nasóh i nie mam żadnych do- 
legliwości. 


Martha Malcharczik, 


wach. Pracuję teraz w dwól-|Zawód 


BERLIN-CHARLOTTENBURG 215031. 

załączając niniejszy kupon (wysłać ja- 
= ko druk) 

Proszę o wysyłkę bezpłatnie | bez 2o- 

bowiązania próbki „Fregalln”* — środka 

odradzającego krew i nerwy oraz o 

Złotą Ksieze Życia. 


Nazwisko 


Miejscowość 


Ul ca 


atir ŁO i n 
A. NRSA PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 30 maja 1931 roku Nr. 43 


| Międzynarodowy parlament piłkarzy 


Kto może grać w reprezentacji państwa. FIFA i Olimpiada. Mistrzostwa świata, Interesy Polski 


Berlin, 23 maja. | limpjadzie. spławiono jeszcze szybciej il kę nie nawinęło się żadne wygo-|więc wszystkie złożone projek-|promisowy zarządu) prezydjum, 


Mamy wreszcie za sobą naj- 
większy, z niecierpliwością ocze 


kiwany kongres najpotężniejszej! 


magistratury sportowej świata. 


Pierwsze tarcia wywołały ob-; 
licznych | 


rady nad szeregiem 
wniosków o poprawki statutowe 


i regulaminowe. Kongres przyjął: 
z radosną satysfakcją do wiado-| 


mości oświadczenie prezydjum 
o toczących się rokowaniach ze 
związkiem brytyjskim o jego 
powrót na łono FIFA. Dopiero 
przy rozważaniu kwestji usto- 
sunkowania się do Int. Board, 
słynny sędzia i delegat do tej in- 
stytucji dr. Bauwens ostro za- 
atakował Anglię, nazywając ją 
„niewdzięczną matką“ i nawo- 
łując „źle traktowane dzieci“ do 
samodzielności. Niespodziewane 
wystąpienie niemieckiego sędzie 
go wywołało niezdecydowany 
poklask. 

Na wniosek Rumunii, uchwa- 
lono, że: 1) w reprezentacji pań- 
stwowei może brać udział tylko 
gracz posiadający odnośne oby 
watelstwo, 2) piłkarz zmieniają- 
cy narodowy związek, nie mo- 
że brać udziału w grach między 


7 narodowych w ciągu 3 lat. 


=) 


Z kolei domagała się Dania 
skreślenia paragrafu zakazująće- 
go wymiany graczy podczas 
meczów międzypaństwowych, 
jako nieżyciowego i niewykony 
wanego. Pod naciskiem jednak 
zarządu wniosek wycofano. 
= Najgorętszą i najciekawszą 
dyskusję wywołała kwestja u- 
działu piłkarzy na Olimpiadzie 
w Los Angeles. Delegat U.S.A., 
walczący do upadłego o futbol 
na Olimpiadzie 1932 roku, ata- 
kował ostro Międzyn. Kom. O- 
limpijski, zarzucając jednak i za- 
rządowi FIFA bierność, i powol- 
ność. Szereg mówców broniło 
zarządu, stwierdzając jedynie |P 
złą wolę Komitetu Olimpijskie- 
go, który nie uwzględnił ludo- 
wego sportu i nie zaprosił piłka- 
"rzy do Los Angeles. W sprawie 


Kwestję mistrzostw 


Na lewo Domański (Warsz) płźstkańie piłkę uniemożliwiając 


świata | mniej rzeczowo. Poprostu na rę| dne 


rozwiązanie, 


MAŁE DERBY STOLICY 


główkę  Ogrodzińskiego (Pol.). Na 


Domański (W.), Zanzecki (W.), Wróblewski (W.), Ogrodziński (P.), Malik (P.). 


prawo: od iewej 


Austrja--Niemcy 6:0 


Berlin w maju 
Felix Austria! 


stnjackim mietylko zdobyć ponow- 
mie wielką sławę, ale i zagarnąć 
czasowo moralny prymat w Euro- 
pie. Poprowadziły do tego trzy me 
cze: 0:0 z Węgrami, 5:0 ze Szko- 
cią tł wreszcie druzgocące zwycię- 
stwo mad Niemcami w Berlinie 6:0 
(3:0). 

Przez 7 lat zerwane były oficjal- 
ne stosunki piłkarskie między obu 

państwami. Niemcy w swoim cza- 
gie ostro atakowali i bojkotowałi za 
wodowców środkowoeuropeźskich ; 
najbardziej i nażdłużej czuł się do- 
tkniętym bratni związek austrjac- 
ki. Wreszcie po 7 latach z inicjaty- 


W ciągu jednego | 
miesiąca udało się piłkarzom au- la i ayshni prowadzenie. Odtąd 


sce. W 6 m. wypuszcza Sindelar 
Schalla, który zdecydowanie stnze-- 


przeważają goście pnzytłaczająco. 
Cała 11-stika austriacka pracuje jalk 
idealny mechanizm, atak wykazuje 


i 


Klęska futbolu niemieckiego we własnej stolicy 


pod bramiką doskonałą orientację i 
spokój. 

W 27 m. wysyła śr. pomocnik 
Smistik Vogla, który: niealtałkkowany 


istrzeła ze skrzydła drugą. bramkę. 


W 5 minut później zmajduje się 
Schall sam pod bramką Niemiec i 
głową wbija piłkę między ręce 
Gehlhaara. 

Po przerwie kilka chwil ataków 
dopingowanych gospodarzy. Jedy- 
ny niebezpieczny strzał Hofman 
na broni fenomenalnie Hiden. - Za- 
pał Niemców szybko mija, A'ustrja- 


ley znów gniotą. W 19 min. po przer 


‘wie podwyższa Zischek z podania 
| Sindelara wynik na 4:0. Po kilku 
chwilach piękną kombinacje Sinde- 
lar — Gschweidel — Schall spienię 


powierzono | ty (węgierski, hiszpański i kom-|które po rozpatrzeniu ich, prze- 


dłożyć ma ostateczną propozyc- 
ję następnemu kongresowi. Prze 
ciwko odraczaniu decyzji głoso- 
wały Rumunja, Jugosławia i U- 
rugwai. Na zapytanie delegata 
Polski wyjaśniło prezydium, że 
do mistrzostw dopuszczeni zo- 
staną razem amatorzy i zawo- 
dowcy, przyczem gry odbędą 
się systemem ligowym w gru- 
pach, które prezydium, po u- 
względnieniu najpraktyczniej- 
szych okoliczności ułoży. 

Na zakończenie dokonano wy 
borów. W miejsce wiceprezesów 
Ferrettiego i Bonneta, wybrano 
Mauro (Włochy) i dr. Pelikana 
(Czechy). Ponownie wybrano 


wiceprezesem Buero (Urugwaj) - 


i sekretarzem Hirschmanna (Fo- 
landija). 

Przed wyborem miejsca przy 
szłorocznego kongresu. Polska 
wycofała kandydaturę Warsza- 
wy, niechcąc wobec licznej kon- 
kurencji komplikować sprawy i 
guraco poparła Sztokholm. O- 
gromną też większością wybra- 
no stolicę Szwecji na siedzibę 
następnego kongresu FIFA. 

* 


Chwilę po oficjalnem zakończeniu 
konkresu FIFA melduje się „„Prze- 
gląd Sportowy u-p. inż. Kuchara 
Z zapytaniem o rezultaty pertrakta 
cyj w sprawie spotkań międzypań- 
stwowych naszych piłkarzy. Inż. 
Kuchar wyjaśnia z wyraźną saty- 
sfakią: 

— Tegoroczny międzynarodowy 
sezon Polski jest już wszystkim 
znany. W przyszłym sezonie przy- 
padają perjodyczne spotkania ze 
Szwecją (w Polsce) i Czechosłowa- 
oją (w Pradze). Liczyć się też na- 
leży z ostatecznem dojściem do po 
rozumienia na rok 1932 z Austrią, 
która dotrzyma, zdaje się, swe 0- 
bietnice. Wędrzy również skłonni 
są do nawiązania z nami stałego 
kontaktu. 

— A stary konflikt? — pytamy. 

— Konflikt ten nie jest już aktu- 
alny, skoro Węgrzy (w osobie dr. 
Fodora) sami wyrazili ochotę roz- 


tej „uchwalono uznanie za- Wy, Niemców. konflikt. został zlikwi ża ten ostatni ze śmieszną łatwo- grywania Z nąmi, od przyszłego 
sacądowi - FIFA, pólecająć dal- dowany, a pierwszy mecz repre- ścią na 5 bramkę. Pod nieobecno- | roku, co dwa lata, spotkań między- 
»sze”% prowadzenie rokowań na |zentacyj obu państw przeistoczył 17 JUBILEUSZU WISŁY s ścią kontuzjonowanego „Sindelara państwowych, zapewniając Wy- 
$ podstawie uchwał z  daw-|się w jedną z najwspanialszych im-|Na' lewo moment z Meczu Pogoni = Czat 3:1.7Afbański zdecydowańym |Zrywaią się Niemcy raz jeszcze do | stăwienie najlepszych składów i 
nych kongresów.  Kompromi- |prez ostatnich czasów. Wokoło pię | wybiegiem ratuje pewną bramkę. Na prawo: Cracovia — Wisła 4:3: Za- ataku. Hofmann strzela niesłycha- | rezygnując z tegorocznych żądań. 
sowe to załatwienie palącej knego boiska grunwaldzkiego zgro- chemski zwycięża w pojedynku z Kisielińskiim. nie ostro, niemal niemożliwie do 0- | Mam więc nadzieję, że zarówno 


sprawy, pozostawiło anemiczną 
nadzieję na udział piłkarzy w O- 


madziło się około 60.000 osób, a 
wśród nich in corpore członkowie 
kongresu FIFA. 

Sama ora dała widowisko bardzo 
iednostronne: stała, silna przewaga 
Austrji, o klasę lensze umiejętno- 
| ści techniczne, gra pozycyjna i nie- 
| zawodna pewność we wszystkich 
liniach. Tyty niemieckie nie grały 
tak źle, ale nie mogły sprostać feno 


Sportowe konkursy plastyczne 


Instytut Propagandy Sztuki ogłasza 
dwa konkursy: malarski i graficzny, 
o temacie sportowym. 

Temat ten może być ujęty szerzej w 
ten sposób, że przedmiotem konkur- 
sów może być także wysportowane cia 
ło ludzkie w ruchu i w spoczynku, jak | 
również portrety znakomitych spor-| 


P. przeznacza: na konkurs graficzny 
4.000 zł, przyczem nagroda pierwsza 
nie może być mniejsza, jak 1.000 zł., 
nagroda najniższa nie mniejsza, jak 
500 zł.; na konkurs malarski 12.000 zł., 
przyczem najniższa nagroda nie wy- 
niesie mniej niż 1000 zł. 


brony; ale dła Hidena niema niemo 
żliwości. Ostrość strzały wykrę- 
ca mu palce, ale broni on, a po 
chwili paruje niebezpieczną główkę 
Hofmanna. 

Po powrocie Sindelara atak Au- 
strji lokuje się znów na stałe pod 
bramkę gospodarzy. Nie pomaga, 
poświęcenie Gehlhaara. W przed- 
ostatniej minucie -centruje- Vogel, 
Gehlhaar piąstkuje na popnzeczkę, 


J menalnej grze przeciwnika, nato- 5 Terminy nadsyłania prac konkurso- 
miast oba ataki tworzyły.  ražący | OWO esie malarskim technika do | VYC} Hp wala: graficznych do 30 czer | A a SOB aE PLS 
kontrast. Z jednej strony przeświet | wojna SH ar MESA 3 5 E n NARZ 1931 r. godz. 12 w południe, malar | maga wtoczemiu Się piłki do bram- 
ny Austrii. -z drugiej — mi y Ni » Wymiar diuzszeg l 18 skich do 15 października 1931 r. godz. |Ki. 
; NY AUSF Z AUGE — MIZErNY NIE | regulaminu olimpijskiego nie może 12 i : 
TA ; ż ZE Ą f l 12 w południe. Adres: Instytut Propa-| Publiczność opuszcza z goryczą | 
. miec. Na zwycięstwo nienajlepszei | przekraczać 6 stóp == 183 cm i i 
aa E A ; « . _|gandy Sztuki, Stare Miasto 32, Dom) stadjon. Część widzów zatrzymuje 
zestawionej jedenasiki Niemiec ma| W konkursie graficznym: technika| Bąryczków. +.  Isiernad 44 (ko: 
A ło liczono, niespodziewano się jed- | dowolna (drzeworyt, litografia, mie-i ę pod lożą związ! ową, wygwizdu 


nak takiego zawodu. Austrja nato- 
miast zaimponowała grą i zwycię- 
stwem w porywającym stylu i po- 
twierdziła swą najwyższą klasę. 
Grę rozpoczęli goście pod słoń- 


Mecz Polska — Belgja, który ma się 
odbyć.li października, pociąga za sobą 
zmianę terminarza ligowego. P.Z.P.N. 
chce do reprezentacji wziąć graczy 


1 | Wisły, Garbarni, Legii i Cracovii i dla- 
| lrego zwrócił się za pośrednictwem Li- 


gi do tych klubów, by naznaczone u- 


dzioryt, we wszelkich odmianach tych | 
technik), wielkość ograniczona jest tyl 
ko co do krótszego boku, który nie mo 
że być mniejszy, niż 25 ctm. Przezna- 
czeniem pracy graficznej jest ozdoba 
ścian w mieszkaniach prywatnych lub 
lokalach sportowych, dlatego powinna| 
ona mieć wartości dekoracyjne. 

W konkursie mogą brać 


udzial, 


wszyscy artyści polscy. Nadsyłać moż- 
na tylko prace dotąd w Polsce niewy-| 
stawiane. 

Na nagrody Ministerstwo W. R. i 0. 


Jury konkursów stanowią przedsta- 
wiciele: Ministerstwa Wyznań Religii- 
nych i Oświecenia Publicznego (Depar 
tament Sztuki), Instytutu Propagandy 
Sztuki, Polskiego Komitetu. Olimpii- 
skiego, Stowarzyszenia Artystów Ryt, 
Związku Polskich Artystów Grafików 
w Warszawie. 


O warunki konkursu i informacje na 
| leży się zwracać do Sekretariatu In- 
stytutu Propagandy Sztuki pod wyżej 
| podanym adresem, w godzinach 10 — 
17, tel. 699-88. 


iąc prowodyrów niemieckiego pił- 
karstwa. Natomiast kilka tysięcy 
innych osób wypaad na boisko i po 
rywa na ręce „ósmy cud Świata”, 
Hidena. 


Zastosowanie przepisów o ubezpie- 
czeniu graczy odbywa się według na- 
stępującej procedury. Natychmiast po 
wypadku klub obowiązany jest przesłać 
meldunek wraz ze Świadectwem lekar- 
skiem do Ligi, która zawiadamia o tem 
towarzystwo asekuracyjne, a ono prze- 
syła klubowi odpowiednie kwestjonar- 


jusze i przejmuje na siebie dalsze za- 


Austria, jak i Węgry będą już w 
przyszłym roku przeciwnikiem na- 
szych piłkarzy. H. Gliner. 


r 


Y: i i ia i 
k przednio mecze Wisła — Garbarnia i łatwienie tej 
A y ; s | i sprawy. 
7 meki — Cracovia przełożyć na inny Sędziowie ligowi Hanke, Rafłowszi i 
| : Lesik vel Ledwoń, rezerwowy gracz PO AAAA KÓW SJ z. 
4 NOWY TALENT TENNISOWY Wisły, a poprzednio V.F.B. Ga AG wodów EA A NE ATN K KOŚCIAŃSKI (UNJA) 
= 45-etin Waiski po półtoraletniej ka- |stał ukarany przez P.Z.P.N. dyskwali- Ketz, dawny bramkarz i napasttnik | czołowy motocyklista Poznania wygrał 
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' rierze wysuwa się na czoło temnisi- 


stów poznańskich. 


Filje: 


Marszałkowska 118, tel. 


fikacją sześciomiesięczną za podpisanie 
podwójnego zgłoszenia. 


z 
4 


Prenumerata. kwartalna zł. 7. Gerda ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m. szerokości szpalty red. w tekście zl. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 


Redakcia: Administracja i Drukarnia „Prasa Polska“, S. A., CANA Marszałkowska 3/5/7. 
693-97, Jasna 10, t tel. l. 693- MZ 


Redaktor ER KAZIMIERZ 


WIERZYŃSKI. 


Wisły otrzymał RODNE z iego klu- 
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ski są na posterunku. 
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